
Dziś: "Obyczaje żydowskie"- Sensacyjny artykuł. z cyklu 
"Poznajmy siłę Zydów" 

Dziś 8 stron Cena numeru I 

CodzieDDe strowaDe pismo Daro·dowe i katoliokie .r .. 5' Rok 65 Piątek, dnia 5 lipca ł 935 

Echa Dni Morza w · Łodzi 
liczba posłów wynosić będzie Z08, a 
nie 444, nie ulegnie redukcji, gdyż dje­
ty poselskie mają być podwyższone, 
za to na posłów spadnie pewien obo­
wiązek finansowy. Z każdych ;:, po­
słów będzie miało I)bowiązek zaanga­
ŻO\\ an ia pł atnego sel,retarza, który 
ma pro\\ aclzić korespondencje z wy­
borcami, odpo\\"iadać na ich listy o­
raz przyjmo\\':lć intel'esentów. \V len · 
sposób ma być utrzymany kontakt z 
ogółem ludności. (w) 

"Dzień Morza" w Łodzi. Fragment I3kłarfa nia wieńca na !ZrD'hie nil'7nanep'o 7.oln:r.rza 
przez b. marynarzy. Na prawo komandor Gąs i ol'ow"ki \V kuje tleje 'acja b. muł' ,. 

narzy ~ ba ndera,. 

r. 

Nfi, zdjrtciu figura Scrca J cZll'lOwego przy 
lasku miejskIm" Pab ianicach. Do fig-ury 
w nledżi clę.. 30 ub. In wyruszyła PJ'OC (,6.i~ 

f.\l'aIil ~~ ."~! l..e u<szlł. Do l'Z esz wiemych 
kazallle >\ yglosił ks. Chmicle\\6ki. 

Pm~ządek dzienny dzisi1!j­
Slflgl!) pDsjef~zenia S~matu 
War s z a wa. (Tel. wł.) Porządek 

dzienny posiedzenia Senatu w dniu 
4 lipca obp ,: mllje wszystkie trzy usta­
w\'. lichwalone oslatnio przez Sejm. a 
więc ordynacje wyborcze do Sejmu 
i Senatu, oraz ustawa o wyborze Pre­
z)' rl.t>nta Hzplitej. Będ7.ie to zatem 0-
statnie po~iedzellie w obecnej kaden­
cji parlamentarnej. Dekret Prezydrnta 
o zamkni\,ciu sesji ma się ukazać w 
pią.tek. (w) 

Zwołać Sejm śl~ski! 
War s z a w a. (Tel. w1.) Z Katowic 

donoszą., że dwóch członków ślą.skiej 
rady wOjewódzkiej, a mianowicie ks. 
prałat Szajnocha i adw. Mi1dner zwró­
cili !':ię do wojewody ślą.skiego, ażeb~' 
wniósł petycję do Prezydenta Rzplitej 
o natychmiastowe zwołanie nadzwy­
czajnej sesji Sejmu śląskiego, w celu 
załatwienia statutu wojewódzkiego, a 

Przyjazd &. prezydenta Senatu, który w pnededniu ostatnich -borów w wo'lnem mieście w szczególności ordynacji wyborczej 
• ··6 do Sejmu śląskiego. 

musiał uchodzić do Polski, wywarł wśród ludności wielkie wraie_de - Możliwość decydu- W uzasadnieniu wnioskodawcy 
jącej rozgrywki W lonie gdańskiej partji narodowo. socjalisłycznej wskazują, że spra\va jest bardzo nagła, 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wielkie 
wrażenie wśród ludności wolnego mia· 
sta. wywołała wiadomość o powrocie 
do Gdaitska b. prezydenta senatu dr. 
Rausehninga, który przebywał dłuż­
szy czas poza Gdańskiem, przeważnte 
na. terytorjum Polski. Powróciwszy o. 
becnie do Gdańska, dr. Rauschning 
gromadzi koło siebie elementy narodo­
wo.socjalistyczne, niezadowolone z 0-

becnej politYki senatu i sytuacji finan· 
8Owo-gospodarezej w wolnem mieście . 

Wśród niezadowolonych znajduje 
się znaczna grupa urzędników, obywa­
teli Rzeszy Niemieckiej, których pobo· 
TY i emerytury zagrożone są. przez pro. 
iekty oszczędnościowe senatu gdań. 
skiego. Opinja publiczna w Gdań.;ku 

an ru[ W~ 

. . '. . . a to z tego względu, że w uchwalonej 
przywIązuje .wielkle nadzIeje do O.SObY I cej rozgrywki w łonie partji narodowo-I prz~z Sejm ~zplitej ordynacji wybor-
dr. Rauschnmga i oczekuje decyl1ują.- socjalistycznej. (w) cze] do SeJmu przesądzona została, 

___ ._ _ , wbrew statutowi organizacyjnemu 
woj. śląskiego i wbrew konstytucji, 

Rozwiązanie Sejmu dopiero w sierpniu? ~;~a~~~kf::%.n~{i wyborczej do Sej-

Wyboł'Y miałyby się odbyć dOlnero w listopad:fie, po zlago. 
dzeni" """y~ysu na wsi 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) W kołach okres prac rolniczych na wsi . Poza tern 
.. sanacvjnyeh" Słyszy się dziś pogłoski, •. sanatorzy ·' chcą poczekać. aby \veszły 
że rozwiązanie Sejmu nastąpi dopiero w życie obecne przygotowania. maiące 
w sierpniu, a nowe wyoory dopiero w złagodzić kryzys na wsi. Niektóre pisma 
listopadzie. Na ostatnim zjeździe se- .• sanacvine" utrtymuią jednak w formie 
kretarjatu wojewód,zkiego B. B. zwra- kategorycznej, że rozwiązanie Sejmu 
cano bowiem uwa.~ę, że obecnie jest nastąpi jeszcze w tym miesiąou . (w) 

Posłowie Sejmu B. B. będą brali w'iększe djety! 
War s z a w a (Tel. wl.) Na temat I szereg pogłosek m. in. mówi się, 

organizacji przyszłego Sejmu krąży budżet przyszłego Sejmu, mimo, 
że 
że . 

Japon:a pogwałciła 
granice sowieck~ 

T o k i o (PAT). Agencja R~ngo 
komunikuje, iż rząd japoński przesłał 
ambasadorowi japońskiemu w Hsing­
kingminami tekst protestu sowieckie­
go w sprawie 7 wypadków pogwałce- · 
nia granicy sowieckiej przez wojska 
japOllskie. 

Na marginesie rozwiązania łódzkiej rady miejskiej 
P o z n a ń, 3 czerwca. 

Rozwiązanie łódzkiej rady miej­
skiej jest zagadnieniem z punktu wi­
dzenia politycznego tak doniosłem, że 
aktualność jego będzie tak długo 
trwała jak długo trwat będzie walk.a 
o ostateczne zwycięstwo ruchu naro­
dowego w Polsce. Mało tego Łódź i 
po naszem zwycięstwie będzie ciągle 
żyła w pamięci przedewszystkiem 
szeroJtich mas chłopów i robotników. 

jako symbol ich pierwszych bojów o 
wolność i niepodległość gospodarczą i 
polityczną Polski, ich walk z obcymi i 
wrażymi siłami. Łódź uwieczni także 
historja nowych czasów narodu pol­
skiego, stawiając ją. na czołowem 
miejscu w okresie bohaterskich zry­
wów do odro1zenia Polski. 

Zbyt bliskie są dziś te rzeczy, żeby 
ich doniosłość wprost historyczną 
.można było należycie ocęnić. Niemniej 

trzeba zdawać sobie sprawę z olbrzy­
miej wagi rzeczy. Dlatego też nie ule­
ga \-vą.tp liwoś ci, że niema dziś w Pol­
sce człowieka myśl~cego, ani obozu 
politycZJ1ego, któryby patrzył na to, 
co się stało w Łodzi, jak na zwykłe 
takie sobie rozwią.zanie rady miejskiej 
choćby naprzyklad w jednem z więk­
szych miast Polski. 

Ważność zdarzenia docenia się po-
wszechnie, oczl'wiście To rÓŻnego 

punktu widzenia. Zależy to w dużej 
mierze od tego, jaki kto dziś świato­
pogląd reprezentuje. 

Obóz marksistowski, Żydzi oraz 
"sanacja" podobno nie posiada~ą się z 
radości. 

Powstaje pytanie - jeżeli się oni 
"cieszą", czy Obóz Narodowy ma ja­
kiekolwiek powody do rozpaczy? 

Trzeba tu w tem miejscu przypom­
nieć sobie chwili, zaraz po druzgoeą-



~trona; ! 

OTVŁOSC Kataslrofa okrętowa na wybrzeżu japońs'kiem 

~tEt~~~~~~;i]i;·~lfr!~ ,111 JiJil·~rl'w, r' OI~·I-t~11 tatk.u~ - 11·ln~łn W mn[IU Zioła Magistra Wolskiego "DEGROSA" la· - _ , U U 
wierają jod organicZJlY. znajdująl:Y sili w mor-
skiej roślinie Yahan/ota. który ptlbudzlI orga-
nizm do spalania nadmiel"TlegO tłuszczu. Stosuje ' -- K t t f;l k tk" d en"a' ~heec1;lri:r'Jj~~~ otylości i nie wywagają one . Pa~owi!ec pasażerski najechał na : statek towaT<owy - a as ro a.ne s u '1 z erl I 

Zioła ze znak. ochro .. Degrośa~ do nabycia R I" lo"' "' AkcJ"a ratunkowa 
w 3płckacb i dJ9gerjacb (skla/lach aPtocznych). ozpacz 'IW,e po zeme pasazer,O'w - , , . ' 

Wytw6rnia Magi.st&t lll. WolakI. WorsZllw~, 
Złota U . m. L ng 12108 , h ł N ~ka,d zostali' WZI'ęCI' na l?oklad pr.zez; 

cem zwycięstwie Obozu Narodowego 
w wyborach łÓdzkicl1, n.astępują<;e o­
raz zachowanie Się naszych przeciw­
ników. Otóż wóWczas cała prMa lŻy­
dowsko-"sanacyjna." poczęła snuĆ do­
mysły - co będzie z tą "endeck~" ra,.. 
di!? Wysuwano wówczas najrozmait­
sze przypuszczenia, a gdy nie nastąpi­
ło, już 'na pocżątku tak upragnione 
rozwiązanie rady, ógł08zono powszech­
nie, że czynniki decydujące postano­
Wiły "dać się skornpromitowac ende­

rozmiarów katastrofa okrętowa wyda- pokłacbit) "Midori. Maru" tna]d.owało nadbiegłe na pomoc statkl nadbrzezn~ L o n d y n. (Tel. wł.) Niebywałych 1 spełna trzech minutac zat-o~~ . a - -

rzyła się, jak dOllOSZą z Tokio, na wy- Się oprócz załogi 23C1 o~~b, pasazerów, L o n d y n. (TeL wł.) W katastrofle 
brzeżu japońskiem. Parowiec pasa- głównie wycieczkowtc;ow. Dotąd wy- okrętowej na wybrzeżu jap?ński~m, "':' 
terski "Midori Mal'U" zderzył się z in-I dobyto 12 :?labitych. Znaczna c~ęść za- której zatonął statek pasazerski' "MI­
nym ' statkiem towarow"m, "l{OIńidan logi i pasaie,rów. zatonę,ła. Kilkul(l.astu dori Maro", a która wydarzyła się VI 

M 
• ~ ł k k d r a, odległości 60 km od miasta ~obe, zna,.. 

aru " tak ni,eszozęśliw1e, te w nie- uratowa o Slę, ws a uląC o mo z lazło śmierć około stu pasazerów. 12 
zwłok ofiar zdołano wydobyć z morza.. 

kom". 
W ten sposób rnianó ich wykoń .. 

ezyć \V opinji przed·ewszystkiem tych 
mas wyborców, którzy bez zastrzeżeń 
ż gorą.cym entu-zjazmem prostych serc 
rzucili ha szalę 100 tysięcy głosów! 
Taki był Wyraźnie zakreślony cel do­
puszc~e.nia do głosu Obozu Nar-odowe­
go w łódzkiej radzie miejskiej. 

Aliści ta zgraja szubieni'cznikow i 
pieczeniarzy politycznych wkt'ótce się 
przekonała, że ci endecy w łódzkiej 
radzie miejski.ej, to s~ jacyś nie po­
dobni do tych endE::ków z przed maja 
1926 r., którzy dawali się na prawo 1 
lewo różnym bizbatom politycznym 
okpiwać i nabi.el'ać. Przekonali się 
"ubodzy ducrem" zaru'z po pierwsżem 
posie,dzeniu rhdy, że ci endecy - to 
nowy, inny, świeży, a jakże męski i 
hardy polski i narodowy świat pracy, 
który l1ietylko nie spełnił "poboznych 
życzel'l." żYdo-"sanacji" i nie skompro~ 
rnitował się, ale rzecz naj ważniejsza -
w krótkim czasie paru zasadniczemi 
pociągnięciami skompromitował do­
stcżętnie ginący świat zydowsko-so­
cjalistycżllY i hsanacyjny". 

Odtąd każde fosiedzenie rady miej­
skiej w Łodzi kompromitację ich t)"lko 
powiększało tak, że staja się ona ja­
sna nietylko dla Lodżi, ale. dla całej 
Polsld j Ja~dluga i .szeroka. ' :' , . . ::, 

Min. Beck w Berlinie 
Po pfJi'W'itanlu na dwo,-cu ·l po '-o~mowie ~ min. sp,·aw ~agl·a­
nicmych R~es~y von Neurathem min, Beck :;;Io~yl ł~~ytę 

. . " kalicler~owi Hitlerowi 
Berlin (Tel. wł.) Wczoraj rano przy- stwie ambasadora L1p13ki~go odjecMJ 

był tutaj ll'Olski ministlM.' spraw zagra- do gmachu ambasady polskiej. gdzie 
riicznych Beck z żonQ. i córką, w towl1-zamie'stka wraz z otGcteniem w eta­
rz~st\Vie szefa kan«elal"ji w min, spraw sis swego póbytu w Berlinie, który 
zagranicznych hr. Łubieńskiego orat potrwa dwa dni. 
swego s~ktetarza osobistego. B e r l i n. (T~1. wł.) W godzinach 

Na powitanie ~ości polsklćh na południoWych, ok. 11,45 minister Beck 
dworZe<l berliński pttyl:JyIi sekl'etart: odwiedził w towarzystwie ambasadora 
stanu dr. Meissner, jako zastępca Fueh- Lipskiego ministra spraw zagranicż~ 
rera i kanclerza Rzeszy, minister spraw nych Rzeszy von Neuratha, W urzędzie 
zagranieznych von NeUl'3th sek1'etarz spraw zagraniczhych. Rozmówa mini .. 
stanu u uttędżie spraw żagr. von Bue· stra Becka z mInistrem Neuratllehl 
low, ambasador nJerniecki vi Wal'sza- trwała około. 15 minut. Na. przeciwIe­
wie von MoJtka szef oddziału wschód.- glej stronie urzędU. spraw 1:agl'atJ., 'przy 
niego w Ul'zędzie spr. , zagi'. votl MeYeT Wilhelmstrasse. zg'tomadżiła się w tym 
oraz szef pl'otokółu VOn Bassewit2:. Po- czasie licznapubli~znO-Ść. 
zatem Pl'zybyll członltowie ambasady Po ukobczonej rótmowle minister 
polskiej w Berline z atnbasadorern Lip- Beck W towarzystWie min. Ne1ira.tha 
sklin na czele. i ambasadora Lipskiego udał się dó 

Po krótkieJ rozmoWie z ministrem urzędu kanclerskiego, gdZie złoży} wi­
NeU1'athem pllL Beck ud~H się na. plac zytę Flihrerowi i kanclerzowi ąitlero­
przed dworcem. gdzie odebrał raport wi. GoŚri p-olskich powitał przed gma­
o.d kompanji honorowej przyboelnej chem adjutant Fi.ihrera, Obergruppeu­
gwardji kanclerżl1, poczem W towarzy- fllhl'er Bl'uecknet. 

"V ~1~atll~ jak-prz)feiśni-ęte :do m.llrU' 
priez Obóz NaFodowy strz~py ,mo1'al:-
ne tO~wydr!On{Jgo "sanacyjnó"':'ży- Zap-r~ec~enie pogiosek o roko wanifł;ch angielsko _ nhnniec-
dowskiego, socjal1styczMgo i chadec-' kich ."f sprauie paktu lotJtic~eno' 
klilgo partrjbictwa pokazyWał)' się tv li 

COfaz gotszem ' ŚWietle, P(jczętó ~ tej L o n d r. n, (P AT). Agencja Reuta- gramów mOl'skiGl'i pomiędzy trzema 
strony ćoraź 'tlonośnitlji l'Ozf>·s,czliwiej ra kotnurukuje; Rzą,d. brytyjski pozo­
wółać: doŚĆ eksperymentu,_ ktÓl'Y się I staJe w stałym kontakcie z rZ~Qem 
ń:l,~ . UdAł, fozwią.za,ć r,Mę. f'ozwiąz~ć, !ra:f1(:u:ski~ Ili~tY'l.J{o vi sprawach ób­
btn~od hUrag-al1ó\:vem tlgnieńl hAtodo· Jętyćll deklaraCją, ~ din, 8 lutego, ale i 
wych arg't1filent6w 'zgińiet\lY st'OltU:lt.:. tv sprawi'e Abisynji. 
l,ą.st'niei·ti~ l1i~lylkó w ŁodiL " Rząd brytyjski ):Iarozumiewa ślę 

Po tych .,blaga.lnych't Wołliniach r~nieź z rządami fi'ancuskirn i nie­
~ydów i ich popIećzllikó,,, przyszło mleekim w sprawach morskich. a mia­
rożWi~zanie rady. nówicie co do pl'ocedury, jaką należy 

Pówl'óćmy tetaż do p~,tal1ia, które zastosować w kwestji wymiany pro-

rz~o.ami. . 
. P a ryż. (p AT). Agencja Hllvasa 
~~no~i !" tondK~ti: ,," kołaeh oflćj~l~ 
fiych Jest demerHowańa łnfort(lł),cJa 
jeiineg'o z dZlennii{ow , cUdzoZfeinslich, 
e:apowJadaji!ca, i~ óf!eenlE'l rtUł.ją b)lo 
kontynuowane rokowaliia. angielsko­
niemiecide; dotyczące zawarcia paktu 
lotniczego. 

postawiliśm)' na wstępie - ił, mieno- ______ oJ ___ -----..... -

wici~ któl'a strona 1ua powód dó rado­
ści z okażji l\).z\Vlązania rad)~ -u'ly -
Obóz NarodO\"'y, czy też na·sz zniokó .. 
wahy wrÓg? 

Cyganie porwali -chłopca 
Otóż w świetle tej prawdy stwlet- D~ie·dw ()d1ła.le~iono w ()b,bie c1/galiskint i odebra'no 

dr,amy, że radość Żydów i popleCZi'li- bałuL~ie 
ków jest radością tonącego, który ęię 
chw~ta bl'ZytWY, s~dzą.c ŻEl pl'zychodzi War s z a 'w a (Tel. wł.) Z Wilna szczoho się w pascig za cygana.mi i 
ratunek. · tlOllÓSZą, li w gminie o,strowskiej bah- przyłapano. ich w odległ~ći prieszło 20 

Radość ta. jest w)'l'azem ulgi po cia. cyganów potrwała hawiącego się klm. W obozl~ cygańslUe-m chlopca 
klęsce na fatulu rady, jest wyrazem I riad tzekQ. 7-letriiego synka właś,eidela. ódiUtleiiono i odebrano bandzie. Cyga­
także bankrUctwa polityki żydo-j,sa- inaj~tk'u Strzelce, GrotowiGza. ady po nów areszto\vano i ,,/ ytoć2'iono w spra­
nacyjnej", streszczającej się w haśle: 2 gódz.ihach porwailie żauważono, pu- wie tej śledztwo. 
pozwol.ić, endekom skompromitować 
się! Dlate&,o to zWiązanie rady jest 
tylko dla obc~o żywiołu, z którym 
wa.lczymYJ ulg~ chwiloWą., bo stwier­
dzamy tu uroozyśoie - Obóz Nal'odó~ 
wy nie ustąpi z l'8,Ż zajętego stanowi-
ska,! . 

Czyż wobec tego mamy powód do 
łez? 

Bynajmniej. Wprawdzie nie było 
danem w tYlll roku polskiemu prole­
ta.rjatowi Łodzi odczuć dobl'odziej­
st\va narodo\.yegb budżetu, ale wierzy­
my, że niehawem to na.stąpi bezapela­
c~·jnie l1ietylko w Łodzi; a1.e w ca.}jnh 
kra'.lu. 

TIozwiązanie zaś ra,dy miejskiej w 
Łodzi moment ten tylko zbliża. 

J.R. 

• 

Krwawe starcia łrajkującveh z policją 
I.i. , 

Z ,abici i )"a,tni - LłćMłe 'ai"es~to(wania 
L o n d y n. (PAT). W Regina, w pro­

wincji Saskatchevon w Kanadzie pod. 
czas meetingu robotniczego doszło. do 
starcUt z policją, Policjant i jeden ze 
sŁrajkUjacj'ch robotników zostali zabi" 
ci, a pl'zeszió 20 osob zostało rannych. 

Pollcja byla 2:mUsllotla do użycia 
gar,ów łzawią.c~'ch. ManifestanCi obtżu-

cali przedsta.Wici~li władzy kamienia­
mi. Dokonano licznych al"esztowań. \V 
pewl'irm momencie policja użyła broni 
palnej. Przez czas dłuższy ttwała wal­
ka na ulicach miasta. Straty matel'jal­
ne spowodowane przez &t.ra.iRującycb 
są znaczne. ' 

Urlop nałeźy wykorzystać Urzędy zutywają za wiele 
w ciągu ~o\ku kalie-n-darz,o- znaczków pocztowych 

S,aml~bółstwo zredukowanej " '. weg'" w . 'U a r s z a w a '(Tel. wł.) Władze 
Ł ó d Ź. 3. 7. W szpitalu przy ut. Wat: s z a w.a {Tel. \ovl.>. IzM. oy- nadżorcte zwróciły uwagę na zużywa-

Zagajnikowej -popełniła s~m(tbój~two v,rilM, Są.du Najwy~szego \vydałtł. 0- liie zby't dużych ilości urzędowych 
długoletnia pielęgnia.rka fłl-leŁnla Ja,.. rzecz&ńie, że praco\vnik, który iiie sko- znaczków pocztow~"ch do korespon­
dwiga Dr.ierżanow!i;ka. Zosta~~ ona rż'yst8.ł z należnego mli urlopu Vi cią- dencyj starostw, samorządu tery to· 
zredukowana w czii.sie f'lStał. niej I'hOT- ~ .r()ku kalendar~owęgo, ni~ tnóże ~Q.- rjalne,go i t. p-. Korespondencja ta po· 
ganizacji tJb6Zlli~cz!rlnl l tal< ~l~\ tel'n dać ż tej przYctYilY d(jcla~ltoweg(j wy- ,chlania 100 tys, zł miesięczhi~. W 
przejęła, że w. ,):Io~o~u sluibo"'?' li't , f'l1-

1
11agrc.die.ńi.a. Jak , ~vl:a?ońl~' .Vi ' t:rali l Ż~iązlhi ' ~ , tElm ~ydal1e - ~Mt.a.ł? zal~e~ . 

st-t1.ylmęła sobIe mezna.ną. U'ucttut!J. - - spl"aw~h toczyło ~l~ Wl&e prot~~tłW nUI OJZczędnoścl w , uzywa.ruu 'tY00 
Denatka. tmVłiw sId-,eb.· _(wl - . --. , . :. .: . .::. : ~z:kó'W. (w) '\, ,- ' " " -

O 89 dalszych brak wiadomości i pr~y­
puszcza się, że znaleźli oni śmie~ć. VI 
nurtach morza. Według uzupelmaJIł­
cych wiadomości, wśród ofiar nie ma. 
zadnego Europejczyka. . 

T o k i O. (PAT.) Dotychczas me znA. 
leziono 75 pasażerów i 6 członków ~a­
łogi okrętu "Midori Maru", ,któ!y z~e­
rzył Się wczoraj z innym statkIem Ja­
pońskim. O godz. 5-~j rano zaniechano 
dalszych poszukiwań.. 

"Batory" 
SPusz(zony na wode 

T r i e s t. (PAT), Dziś przy pł~knej 
słoneoznej pogodzie I>dbyłO się llrOOty­
ste Spuszclellie na wodę s~atkU rnMo­
rowego "Batory" w stoCzni Monfa.łćo­
ue. Na uroczystGŚĆ t~ przybyła z War­
sżawy specjalna. delegaoja z wicem. 
Doleżalem na czele. 

Areszt10wanJe 
b. ministra Grecji 

A t e n y (P AT). B. minister w rżą,­
dzie Venizelosa Maris skazany za. u­
dział w powstaniu marcowem zaooz~ 
nie na 20 lat więzien.ia został aresz'to­
wany w poCiliJ.gu Simplon-Orient. Mar.: 
da oświaiiczył; iż , dobrowhl~ie powrA­
ca. -dij ·,Grclil,cji ''-iv zamiar.ze~uspraWiedU­
Wleitla~ ślę. Pod eśkottQ: "prz'ewiezióno 
go d6·:Ateh. · . . -,~ - -. - - ,- .. , 

11AL _Jt~. 
0 -_ . 
,tMemńira. skrzynki 'Ooćz~wtlJ fi!e .~ze­

dzie Bywa re;\pektowana. Kllkak,rotnle. w 
r;ta$le debat sejmowych. poMowie Klubu 
Narodowego. a równIeż i przedstawiciele 
innych U!!l'upowań Opozycyjnych. wyka.­
zywall przykładami. 2e pe.wne plac6wk! 
pocztowe nie przestrzep:a lą poręczonej 
pt'zez usta wę tajemnicy listowej. 

Interpelanci. popierający swoje zarzuty 
dowodami. me doczekali się doŁychrzas za­
doWalających WY1aśnień. Tvmczasem za­
notowano nowy, jaskrawy fakt narusze­
nia tajemnicy Doczt"owel. 

gliku obywateli w Brzozowie otrzyma­
ło z miejscowego sądu grodZkiego pism~ 
tej treści: 

.. Sąd grodzki w Brzozowie. oddział ,Ul 
karny. w sprawIe kan'lej przeciw H. N. o 
występek z I1rt, 157 k. k. postanawia: 

.. zatrzymać korespondenCję. a w Bżcze­
e;ólności listy. nadane w urzędzie poczto .. 
.. qrm we Lwowie w Ropertach koloru nie­
bieskiego. średniego formatu. wedle Wto­
ru. dołączonego do akt. zaadresowane na 
adres następU jących osób: ks. DuŁkiewi­
cza Kazim.ierza. Dębca Konstantegó. 
L'Etanrhe'a i in. 

.. Urzędowi pot'ztowo-telegraflrznemu w 
Br~oznwie. polera się po myśli art. 160 
k. p, k zatrzymanie opisanej korespo'!ł­
dimcji mstów). adresowanych do wyroje­
nlOt'lYc\1 osób. po 1- 7 adresatów. a W myśl 
art. 161 k. p k. poleca sie urzędowi pocz­
towo-telegrafi rznemu w Brzozowie wy· 
dać korespondenCje te sądowi g,'orlzkienm 
w Brzozowie do dalszych zal'ządzefl: 

"Uzasadnienie: 
.. ,Wedle zawiadomienia powiatowe i ko­

mendy t!olicji Pfll'l"twowei w Brzm:owip z 
dnia 31 maia 1935 r. i 1 czerwca 1935 r. ~r. 
S. ' 10180 listy te mlt]f\. zawipl'ać ulotki I) 

treści podbu l' zaj ącej i noszą znamioną czy­
nu przestęprzego . a. anl'esowa ne zostalv do 
abohamentów dziennika .. Kurjer Lwów­
ski. 

(Dl'. S. Rappaport)." 

PrzeciwlH) temu pogfan()\vjpniu zl1pro­
tl1sfowali iaińjE'fe~Owa ni. żąda iac \J C' hv'p'­
nia pMtanowienifl >;f1a owpg-o ornż w\lda-
niA ,za'ln':estionowanei nl"zpsvlki. . 

Najclf'kA w!'ze W'i7:Akżp iest. w iaki sno­
sób i ia ką droga polir ia dowiedziała si!), ' 
' akĄ treść '7.rlwi e r l1 zal\\\'estiono wanv list. 
który zna idowal si!;' .. , w zaml,ni ętei koper­
cie. 

Sa d ~dm'V . ŻE' takie mpfoc1v spotkilia "ię 
z tlaletytą , oraha II ó})ecnego tnini"tra 
poczt f tele~raf6w. d8,zl\t"l!/!b do poMaWle­
niii a;oezt, ba pi,lióDiit .uropejskiM. 
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Sensatvine aresztowania 
w Gdańsku 

POl 9 dniach 
uratowano zasypanego górnika 

Ofiara katastrofy kopalnianeJ, cudem u,ratowana, powoli 

Ares~towań dokołłatlO wśród wysokich ur~ędnlk6w sądo­
wych i adlninistracyjllych - Geuleiter Forster odwolany! 

powraca do ~dł"Owia 
K a t o w i C e (Tel. wł.) W dniu 23. 

ub. m. podczas katastrofy w kopalni 
sztowań ąokonano w chwili, gdy w "Belgrad" w Zabrzu został zasypany 
Gdańsku bawił zastępca knmclerza Hi- mas'zynista, niejaki WalIa. Po 5 dniach 
tIera, min. Rudolf Hess. Zastępca Hi- nieustannej pracy drużyna ratownicza 
tIera przebywał w Gdańsku przez całą dotarła do komórki, w której, jak przy­
środę incognito. puszczano, przebywał Walla. Kiedy 

no się do rozkopywania otwdru. Zna.­
leziono zasypanego WalIę po 9 dniach 
jeszcze przy życiu. Przeniesiono go do 
szpitala i lekarz twierdzi, że jest na 
drodze do wy~dro·wienia. 

G d a ń s k. (Tel. wł.) Ostatnie zarzą.­
dzenia senatu gdal1skiego doprowadzi­
ły do wewnętrznego rozprzężenia w 
partji narodowo-socjalistycznej. Nieza­
dowoleni z posunięć senatu urzędnicy 
odbyli ostatnio zebranie pod egidą 
stronnictwa "Deutsch-Nationale", któ­
remu przewodniczył adw. Weise. 

\V zwią,zku z tern zebraniem, na 
którem poddano krytyce politykę fi­
nansową, senatu gdańskiego, dokonano 
"v środę w Gdańsku sensaeyjnych a­
resztowail. W więzieniu osadzony zo­
stał dyrektor sądu apelacyjnego Sahle, 
radca Kuhn, prok. Hulf, nadradca se­
natu Weber, asystent celny Putkam­
mer oraz urzędnicy policji kryminal­
nej SchaB i Rompza. 

Fakt aresztowania wysokich u­
rzędników sądowych i administracyj­
Vych Gdallska wywołał w mieście 
wielką, sensację tembardzie.j, że are-

N:Dwe samoloty na polskich 
szlakach komunik,acyinych 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) W niedłu­
gim czasie przywiezione zostaną do 
Polski drogą morskI;!. nowe samoloty, 
które wprowadzone będą, od jesieni na 
niektórych szlakach komunikacyj­
nych, obsługiwanych przez polskie li­
nje lotnicze "Lot". Będą, to amerykall­
skie aparaty typu Douglas D 2, stano­
wią.ce ostatni wyraz techniki lotni­
czej. Samoloty te, urządzone z dużym 
komfortem, mieszczą poza załogą 14 
pasażerów i l'ozwijają szybkość śred­
nią okolo 300 klm na godzinę. (w) 

Sprawa studenta Pokrzywy 
War s z a w a (Tel. \Vł.) Na uni­

wersytecie warszawskim ogłoszony 
został ciekawy wyrok są.du dyscypli­
narnego, który rozpatrywał sprawę 
studenta wydziału prawnego, Pokrzy­
wy, pociągniętego do odpowiedzialno­
ści dyscyplinarnej za uczestniczenie w 
delegacji prezesów Bratniej Pomocy 
sZkół akademickich do ks. kardynała 
Kakowskiego, bez otrzymania na to 
zezwolenia władz s\\'ej lJczelni. \\' 
myśl przepisów usta\'.·.\' akademickiej 
wszelkie \'.'ystąpieni.a prezydjów oqa­
rtizacyj studenckich nazewnątrz wy­
rpagają apl"obat~- rektora. S~d dy~c~-­
plinarny wymierzył Pokrzywie zaocz­
nie karę nagany. (w) 

S.amnchód runął d~ rzeki 
B a y o n 11 a (P A T). Samochód cię­

żarow~- snacU do rzeki, przyczem 6 0-

sób utonęło. 

Wydawca p'olsk'i 
kawalerem Legji Honorowej 

W t~ch (lniach przyznano wlaścici~101'\-i 
,.\\'ycl:n\ nictlln Pol.--kil'go·· w Poznaniu p. 
RutlnlfOll i \Vl'gnel·owi. jrrlnernu z najza­
ełu Żollt:>HCh II"vda ~vców polbk ieh krzy:/; ka­
v. alerski francu.skiej Legji Honorowej. P. 
Wegnel' iest pierwszym polskim Ivydaw­
cą. któremu Francja udzieliła !Ilk zaszczyt­
nego odz:laezenia. :\1. in podkrc';Jić trzeba 
estetycz:v pod każdym względem formę 
wydawnictw p. Wegnera. których w.16 la­
tach istnienIa OJ Wydawnictwa Polskiego" 

ukazało e~ ogółem odtooo 600. 

W ZWiązku z przyjazdem min. Hes- zamierzał podłożyć nabój celem roz­
sa prz.ewiduje się w Gdallsku czystkę sadzenia skał, usłyszano oełabiony 
w szeregach partji hitlerowskiej. Gau- głos Walli, który wołał jesZ(:ze: "bo 
leiter Forster udaje się obecnie na mnie zabijecie". Wywołało to narazie 
urlop, a po urlopie jego miejsce w przerażenie wśród drużyny ratowni­
Gdańsku ma zają,ć ktoś bardziej ener-I czej, która przypuszczała. że WalIa już 
giczny, którego Berlin zamianuje. (p) dawno nie żyje. Jednak zaraz zabra-

WAJSÓWNA, LAUREATKĄ S PORTU POLSKIEGO 

Akfua)noś'ci krakowskie 

We wtorek, 2. bm. 
w Centl'.llnvm In· 
<stytucie W.I cho­
wania P'izycznp­
go na Bielanach 
w \VarcSzawie u­
rocZ\'.,;tp >\ręcze­

n:e Jadw:dze 
\\' <l l ~ " 1.\ 11 i e. 

ezl ItlK n p,nnań. 

.<.1\ I'· ... ·· .::;"kola·'. 
7nakllmitpl dy­
,.,k"b,ll('('. Wielkiej 
lI·J:ICJI'lH\e· na­
!.!T·"i l ~po)rtuwej 

ufllnd,·\\aneJ 
prz('z Pa Il"tw. 
U I'ZfI,i \Yrebllwa­
U:'i jPOi·t'lvi ego. 
:\ a~l'o(l~ tę przy­
zna II' :;. P W naj­
zllak"Ill.I"Z\ w·y· 
cz\n "n"rlO'" w 
każJvm I·oku. 
dw;k. któremu 
rnzsla \\';a s:ę w 
4\\ IcciE' lęż~'znę 
nał'odu on ,,,l,' e,lw. 
\\'.1 '"ci" na lltl'ZV­
ma la w ~z('zrl1ie 
IYVr61.11,rnir za 
Zcl'lbycie !'~kordu 
Ś" iatowl'!:ro IV 
I'ZUCh:' ej \-.,k iem, 
oraz 
<stli" lil.:rranił.q, 
Z\\'łilc5zcza w A· 
mel"Vce Zdjęcie 
p1'Zedcit8wia Jad· 
II'Lrę \\'a l"óI\nę w 
ch\\"i1. (Idhlf'ra· 
l1la l rąk dn·ek· 
Lora p, U W. F .• 
pulko Kililiókie:;to. 
naQ']'oJv sklada­
,łącej .. ię z rneclil' 
la. d\'olomu i 
pięknej rzeiby 

lek koat.letk i. 
Fot. P. A. T •• 

Zabił się najlepszy alpInista 
austrjacki 

w i el d c 11, (P AT). W pobliżu Ad .. 
mont w Alpach zabił się, spadają·c z 
wysokości kilkuset metrów je.den. z 
najlepszych alpinist.ów austrJacklch 
Reifschneider. 

Bmcia Key wyla,cJowali IV Maridan w 
"tanie Mii'oouri. przebywszy w powiet.rzu 
27 dni 5 godzin 33 minuty. Rekord braci 
Hunter Zo.:;tll} pobi,ty. 

Prezesowi rady m"inistrów w Hiszpa.njl 
zlozon0 petvcję. pod którą podpisało się 
pr7.f>f<zln ZOO tys. osób domagającą się u!a­
skawif'nia "kazanYCh na śmierć za udzIał 
w pow.,:tlwiu raździernikowem. 

* * * Dvrcktol'jat klaiperlzld wydal MQ·ządze. 
niE' ~ przeprowad7.eniu egzaminów z języ­
ka litew:,Jdc!!o dla wszystkich urzędni­
I,ów nracujących na terenie IO'aju k~aj­
pedzJde/Zo E!:rzamin",vać będzie spec.Jal­
na knmisja. " sklaclzie \\'yznaczonym pl'ze'z 
dyrrktorjat. 

• • • 
Jedno .. p:"m litellr;kich doma.ga się od 

rza.rlu litf'wi'k:e!!o nowei orientacii w po­
lityce za.!!rlll1;rznej - w tv'm ;;ensie. aby 
nawinać prz~'iazne stosunki z :\iemcami 
i Polaka. 

* * * 
Przed"iawicirle atlminidtl'acji Stanów 

Zjednoczonrcl1 przyznają. że prezyde·nt 
Hoor;rvrlt l)l'zrz o"tatnie glosowanie IV 
izbie poni'" 1 pOI\'ażłlCj, porażkę. Głosowanie 
to Jest równoznaczne 7. kOllcem drktatur~' 
Roosevelta. 

* 
PnglCJ6k' 11<1 !Pn11l t ,,-potkania Ulini6tra 

Lavala ., Ribt'ntl'oppel11 Z06ta.ły przez kola 
dyploma tyeznc zdt'mentowanc: 

* l;; *" 
0;\\ iadczenie mini"tJ"1l Edena. dot~'czą­

ce Ubtą.nit'n i ; ('z~.~ci hryl~·j.~kjcgo Somali 
l\' .\ fnec ua I'ZCt'Z Fl":l ncii In' wolało "" 
Paryiu pewnC' zdzill'ienie g'dyż poprzednio 
n::in Eden o tej propol~·c.ii nie wspomniał. 

.;; t;;: * 
7\a kom:e,li f:nHU"O\\cj min. Layal zło­

ży! oświa dezeni,'. te Z1'(1) ':: ,:;pra wie pod­
trzymani.l fl'anka 1\'6 Z n;t·k o, co będzie mo­
żliwe. Ka!.cJy jC!:ro krok będzie podyktowa­
ny I\'yla.cznie tl·oc"ką. o interes ogólu. 

Zjazdy i - podjazdy. •• 
Zgrzyty na Zlocie Sokolim - Refieks.~ e n.a tem.at Zjazdu. Prehistoryków 

bez ... wianków - P. Wiesenberg znów na widnwni " 
Wainki" 

Zjazdr. '. ciągle zjazdy... . chodnich - odjechali z pewnym nie­
Co jedni oLljadl',J.. to drudz~- przy- smakiem. Chciano ich użyć do mani-

jadą. • festacyj partyjnych, ale nie udało się· .. 
Zjazd, urządzony w Krakowie, ma * 

zawsze swój urok: poh,l.czyć można po- \\'0111~- od tych niemiłych dysso-
żyteczn6 z Jll"zyjemnem. nansów był zjazd prehi~toryków. Wi-

MieIi~lllY wi~(' zjazd dermatologów, tłoczJ1ie prehi"torja nie nadaje się do 
zjaz(l Polskiego Z\viązku Narciarskie- robienia "poprawek". Gdyby to było 
go. zja7d prehistoryków, no i wreszcie możliwe, ... anac.ia." nie omieszka­
- pi~kl1~' .. Zlot Sol<oli'·. . łahy tego zrobi~. Ale - podohno .-

O tym zlocie przemi!ezalo SIę mimo usilnych poszukiwalI archeolo-
pl"Zedtell1 to i O'YO, nie chciało się bo- gicznych nie udało się dQtychczas 
wielll pStl~ pięknego nastroju. Ale... znaleźć w wykopaliskach - macie-

Otóż właśnie to "ale". Czy bez nie- jówki ... 
go lli(> mogłoby się obejść? Czy pano- Podohno podczas poszukiwań pre­
wie ~~ .. sanacji" zaWF,ze i wszędzie mu- historr(~r zl1l'1.1eźli bat, ale przy hliż­
S7.Q. wsadrić swoje tl'Z~' I!l'osze'! Czy ;.zem hadanin okazało s ię. że pochodzi 
lwntiiet, organizuj\lcy 7,lot. nie pom)'- 011 z epoki •. kUltUl·Y" (?) "salJUcyjnej'", 
ślał o tem, że "Sokoli" to co innego, natomiast w poprzednich epokach po~ 
a "Strzelcy" też co in nel!0 '? ZupeŁnie dobnych wykopalisk - ku wielkiej 
niepotrzebnie wprowadzono do pro- szkodzie nauki - nie znaleziono. "Sa. 
gramu pE>wne momenty polityczne, za- nacja" nie dała jednakże za wygraną 
pominając o tE'm, że siłą "Sokoła" było i dalsze badania ma finansować zna­
zawsze to. iż trzymał się zawsze zdala nr "archeolog" - Ma.rja.n Dąbrowski... 
od polityki. Krakowscy organizatorzy * 
zlotu wyfoltąpiJi wbrew ustawowemu 'Y~t'ód wiru zjazdów, "Dni Morza" 
zakazo,vi. \\'Rzak przepisy zakazują. i .. \\iankÓ'w·' zapomniano nieco o p. 
"Sokołowi'" jako organizacji gimua- \\'iesenbel'gu i jego "Tajemnicy". A 
stycznej, wszelkich wysf4pień poli- szkoda.! Ciekawi jesteśmy, jak p. Wie­
tycznych. senberg wybrnie z pojedynku literac-

"SokoU" - zwłaszcza II clz1eln!o. kIeso Z Grzyma.łt-Siedleekim. Al •• 

Grzymał~ to nie przelewki, panie dzie­
ju. Jak dot~'chczas, można śmiało po­
wiedzieć. że "złapał Kozak Tatarzyna, 
a Tatarzyn za łeb trzyma" ... \Viesen­
berg przestraszył siQ - biegłych ... 

Zast~pcA. jego dr. Kohane (nie Ko­
chane. jak niektóre kochane gazety 
podaj~) wniói'\ł clo sądu pismo, w któ­
l'em wykazuje, że sąd może orzec na 
podstawie \"łasnego przeświadczenia 
bez potrzeby uciekania RiO do pomocy 
bieg.łych. Natomia~t zast~pca Grzy­
mały-Siedleckiego dr. Brem zapropo­
nował sę.dowi aż tl'zE'ch znawcó,,': prof. 
Fryderyka ZoIla, prof. Ignacego Chrza·· 
nowskiego i Jana Lorentowicza. Pl"re,l­
tem h~'ło ochnotJlie: p \\'i es0Jlbel'g 'L10-
magał sil} kOli ieczJli e. ah~r zna \Hy po­
równali jego "Tajem Jl i cę" z ,.CZ\Hlr­
tym do bridża"; natomiast adw. Brem 
st.al na stanowisku. że to jest zbytecz­
ne. \V poniedziałek Adam Grzymała­
Siedlecki był w KI'akowie i odbył kon­
ferencję ze swoim adwokatE'm. \Yyni­
kiem konferencji b~rło mi~dzy illJlemi' 
ustalenie osób bif'głych. 

Spra"'a za.rz~-na przedstawiać !;'ię 
coraz ba.rdziej i 11 teresująro. 

Kraków nawet w okresie kanikuły 
ma. temat do plotek ... 

T. M. 
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MalOl'y też nie czekał, aZ wróci do 
przytomności. Skoczył sam do wody, 
nie zanurzając się jednak, i czepiwszy 
się barki, popchnął ją. tak silnie, że 
się przewróciła. 

wypadku, w który wszyscy uwierzyl i. 
Zac'Zęto robić poszukiwania.. jednak 
okazały się one daremnemi. Ciał nie 
znaleziono. 

W godzinę póiniej odprowadzono 
go do mieszkania. Towarzyszyli mu 
znajomi i przyjaciele notarjusza. któ­
rych zgromadziła wiad,omość o nie­
szczęśliwym wypadku. 

do Normandji drogiemu uczniowi, 
nie chciał go bowiem pozostawiać s&­
mego. 

Zył bardzo skromnie. Najął malut­
kie mieszkanko w pobliżu gmachU po­
liteehniki i w ten sposób mógł codzien· 
nie widywać swego ulubieńca.. 

Rubental wydał okrzyk i zniknął 
pod łodzią,. 

Malory wówczas zaczął szybko pły­
nąć ku okrętowi, wołając: 

- Ratunku! Ratunku! 
Cztery silne ramiona pochwyciły 

go natychmiast, a wydobywszy z wo­
dy, posadziły na ławie. 

Malory 'w rozpaczy rwał włosy i wy­
dawał bolesne jęki. 

- Moi towarzysze! Tam ... tam ... 
Przewróciło się czółno. 

Poczem niby stracił przytomność. 
Kiedy nareszcie ją. odzyskał, juŻ łódź 
dotarła do bulwaru. 

Malory, przenie€iony na ląd, opo­
wiadał, łamiąc ręce, o nieszczęśliwym 

Nazajutrz Malory wyjechał z Haw. 
ru, nie zaniedbawszy zabrać z sobą H­
stu z testamentem i należących do te· 
go papierów. 

Kiedy znalazł się w wagonie, go­
towym do odjazdu, odetchną,ł, jakby 
się czuł oswobodzonym z przykrego 
ciężaru. Później zaś, gdY rozległ się 
świst lokomotywy, zadrżał, pomyślaw­
szyo wydarzeniach poprzedniego dnia. 

Mimowoli też ucz)'1lił sobie pytanie: 
- Czy Rię już wszystko skończyło? 

Czy nie mam obawiać się czego? 

Cena krw'i 

Dni, wolne od zajęć szkolnYCh, były 
prawdziwemi świętami. W czasie pięk­
nej pogody robiono wycieczki w okoli· 
ce Paryża, a potem ucztowano w ja­
kiejś podmiejskiej oberży. 

W zimie bywano w teatrze. Ił ~ 
bin promieniał szczęściem, gdy Danie­
la zajmowała sztuka i gdy na nim 
czyniła wrażenie. 

Czuwać nad młodzieńcem. bronić 
go, spełniać wszystkie jego życzenia 
i kochać go miłoś~ią ojcowską, - oto 
jedyne dlań szczęście na ziemi. 

Przeniósł on na syna to przywią.za. 
nie, jakie miał dla ojca, gdy był je. 
szcze kwatermistrzem baterji, kt6rQ. 
dowodził pułkownik de Maldr~e. 

Pułkownik nazywał go zawsze swo-
W okolicach NormandH, niedaleko Od owego dnia życie tych dwóch o- im sierżantem. Stąd też wszyscy. na-

od brzegów Oceanu, cię.gnie się po- sób płynęło cicho i spokojnie. Każdego śladując przykład pułkownika, tem 
siadłość, niedawno zamieszkała, w ranka, bez względu na porę i pogodę, samem mianem tytułowali podoficera 
której gromadzą. się ~oście, używający wid1.iano icb idących brzegiem morza Żabina. 
morskich kąpieli. Tą. 'Posia'Uością. jest do Divea. W dniu, w którym ostatni raz ude­
Houlgatte. Od godziny 9 aż do obiadu Daniel rzono w bębny do ataku na fortyfika. 

Houlgatte składa się z 60 el~nc. oddawał się naukowej pracy pod kie- cje Sewastopola, pUłkownik Maldr~e 
kich domów i kilku chatek w guście runkiem młodego księdza. przywoławszy Żabina, rzekł do niego: 
szwajcarskim. Do ożywienia posiadło- Daniel obdarzony był z natury _ Mój sierżaneie. wiesz dobrze, 
ścl przyczynia się również i hotel, bar- szczególnemi przymiotami. NauczycleI, jak cię kocham, i jakbym pragnął dać 
dzo wykwintny, i kasyno. Na jednej z wiedząc od Żabina o przeszłej jego hi- . l d d Ot6' t 
nadbrzez'nych skał wznI'ósł się skrom- t l d . k' ł CI tego namaca ne owo y. z eraz s orji i o ce u, o Ja legO zosta prze- d ł h']' . .. 
ny dom.n.k, któremtl r·,adano. I'ml'" "U- . ł" ł na esz a c WI a Zlszczema zacll'l-gmę-'" " znaczony, za]mowa SIę mm z ca ą. su t l d . bi dł 
stronie". Zbudował go pewien szlach- miennością. ego wzg ę em Cle e UgTI. 
cic normandzki, który zamI'ast emr'gr"-- - Rozkazuj, pułkowniku! - odpo-

v- Posiadał wiadomości bardzo rozle- . d . ł Ż b' Cał d . i wać podczas rewoluCJ'i, tu szukał WIC zla a lD. - y. uszQ. 1 c a· 
głe, dlatego też wybrany został przez ł d . b' t lk I' C schronienia i rzeczywiście nic też nl'e em o cle le y o na ez~. zy mam 
Żabina. Daniel, przeczuwając w nau- . d' b·ć? 

zam<>ciło J'ego sp ok oJ' u i nie 7JU""'ażało SIę ac za l 
't! ......",~ czycielu przyjaciela, starał się korzy-

~yciu. stać z udzielanych mu nauk. - Przeciwnie, trzeba, abyś żył jak 
Po rewolucji domek ten przeszerlł najdlużej. Pojmujesz, że walka będzie 

na własność gminy Beureyal i długi W południe pO,wracano do Ustro- uporczywa i zacięta i że kule ofiar nie 
czas stał pusty. · nia. Był to czas dla Danie]a najprzy- wybierają. Mam mimo to nadzieję, że 
· W r. 1850 pewien obcy, zwiedza-- jemniejszy, robiono bowiem WYCieczki ja wyjdę cało. Jednakże gdybym zgf­
jąey tę okoJicę, spostrzegłszy domek, w pole lub przejażdżki po morzu w ło· nął, liczę napewno na ciebie, Uczę, że 
znalazł go wedle swego gustu i ofiaro- dziach rybackiCh.. Słowem mł~zian będziesz czuwał nad moim synem. 

I i · oddawał się wszelkim twiczeniom, we. gro me sporą. sumę za niego. Od - Niepotrzebnie mi o tem przypo-
tego czasu rok rocznie przez cały sler- kt6reby mogły wzmocnić jego zdrowie. minasz, pułkowniku. Kocham Danie. 
pień domek był zamieszkany. Ci jed· Żabin przy powierzchowności pro- la. jakby był rooiem własnem dziee-
rlak co S• d '1' d U t . stego człowieka posiadał serce szla- ki Al j' li . 'l . Ię wprowa Zl lOS roDIa, em. e, eze Ja ..• 
nigdy prawie nie poja\\riaIi się w Beu· chetne. Miał ponadto zdrowy rozum, Tu uczynił gest bardzo zrozumialy. 
reval Z WYJ' !l tk ' lu . któ c kt6rym sie kierował, Udzielają.(: rad i 

, 't! lem s gI, ry o ra,-. _ Ha! wówczas niech sia dziel'e no ,.hodził do miasta po sprawunki. nakłaniając do czynów. y 

Sługa jednak był małomówny, jeżeli Dzięki staraniom d~ielnego żołnie- wola Boska - zawołał pan de Maldr~e 
. ł t tak' b h . k' h na i prac-om nauczyciela, umysł, siła głęboko zasmucony. - Nie mogę -l'IOZmaWIa, o o IC rzeczac , Ja lC dodał po chwilI' _ nrzypuśclc' tak O-

potrz b al . dł' . d i wola Daniela rozwijały się szybko. ł'" 
e ow , me w awa SIę w za ne W miarę postępu w naukach i cia. krutnego ciosu f przekonany jestem, 

dysptlty i nikt prawie nie otrZYmał od· lo się wzmacniało, tak, że w 17 roku że przynajmniej ty wyjdzi~sz z walki 
powiedzi na zapytania, dotyczące mie· mcia wyrósł na. dzielnego l silnego szczęśliwie. .Tak mnie już nie będzie, 
t5zkańców Ustronia. "'01 udasz Sl'ę natychml'a"t do ""'nI' ZofjI' 

n- d i B l ed młodziana, który, nie tracę.c nic ze "t"'" npraw Z e mer eureva, sp,rz a- Stero"'''kl'8J' l' w"pełnisz wszelkI' e J'ej 
J'!lc d " . d . ł . swego wrodzonego powabu. przygoto- H_ J 
• 't! om meznaJomemu, WIe Z1a o Je- . l polecenia, tycz"ce Sl'ę moje"'o syna. . kl' d ik . wywał się fizycznie i moralme do wa - -... .-:50 na.zwl~ u. a e mg ~r go n omu me Gayby sama nie mogła wYJ'echać do 
wymienił. W ten sposób tajemnica, 0- ki z życiem. ... lk 
słaniająca Ustronie i jego mieszkań- Dla uzyskania stopnia naukowego FranCJI, odbierzesz od mej wsze ie 
ców. przez kilka lat. pozostała niewy- postanowił złożyć egzamin w Caen, do- tytuły, stanowiące majątek Daniela, 
· , k"d odwoził go Żabin. Egzamin wy_ i wręczysz je panu RubentaJowi, mo-
Jasniona. ... J'emu notarJ·uszowi w Hawrze, posia-N · 1858 . k t d . padł nadspodziewanie świetnie, co a wIosnę r. "Ja o eOl OWIe- daJ·<>cemu J'uz' należ!lce mI' 50 tysięcy 
d . . d t.r··k d' b przepełniło radością serce przybrane- .. , ... Zlano SIę o s azm a, WIe o ce 0- franków. Niech je za,trzyma. niech nie-
!'loby oś\Yiadczyły ~otowość zamieszka. go ojca. mi zarz!ldza do czasu pełnoletnoścI' 

• t d dł . - Moje drogie dziecię - mówił, ca- 't! ma w ym omu na czas uzszy. . Dan'lela, J'ako upełnomocniony prz""ze-łując Daniela, - widzę, ze pragniesz '" 
Jedną i!: nich był mężczyzna 45- stać się godnym tego, którego imię no- mnie opiekun. 

If:'Łni, niskiego wzrostu, silnie zbudo- sisz. - 'Wykoną,m, co każesz, pułkowni-
wany, z twarzą. opalonę., na której _ Pragnę stać się godnym i jego ku - odpo\.iedział Żabin. 
malowała się energja. i ciebie _ odparł Daniel - to jedyne - Ąle to jeszcze nie wszystko. Po-

Ikllgi, młodzian. zaledwie dwuna- moje życzenie. słuchaj. Nie mam żadnej rodziny i 
stol~tni. z twarza tak białą, jak obli- W październiku po przebyciu kilku syn mój po mojej śmierci zostanie bez 
C7.C kohiet~·, blond)'11, z pierŚCieniami tygodni w specjalnym zakładzie w opieki. Rubental czuwać będzie nad 
włosów. slladają.cych aż na szyję, miał Paryżu. Daniel przyjęty został do poli- jego majątkiem, ale nie może się dlań 
oczy osadzone głęboko. ale szeroko o· techniki jako stypendysta. Zasługiwał całkowicie poświęcić. Na. tobie więc 
twal'tl'. co świadczyło o silnym duchu na to uwzględnienie SYn 'Pułkownika spocznie ten obowiązek i spodziewam 
przy słabo rozwiniętym organiźm!o. )\,Iald1'ee. bohatera. z pod Sewastopola. się, że dla syna mego staniesz się drn-

W kilka dni po ich przybyciu czlo- Z ściśnionem sercem opuszczał Da- gim ojcem. Nigdy go nie opuścisz. 
wiek poważny, który się zdawał być niel miejsce, gdzie przez lat pięć żył Czuwać będziesz nad nim we dnie i w 
ojcem mlodzienca, przybył do parafji szczęśliwie i spokojnie i z żalem że- nocy i uczynisz go człowiekiem. 
Dives. znajduję,cej się o kilka kilcme- gnał ciche Ustronie, teraz bowiem mu- - Ależ, komendancie, pan nie bę­
trów od Ustronia. do jednego z wika- siał zamknąć się w ścianach szkoły, dzie zabity!... zawołał sierżant, 
rjusz~' z propozycja·. czyby nie podjął gdzie go czekała trudna i mozolna mocno wzruszony tą uroczystą. rozmo­
się dalszego kształrenia młodzieńca, praca. Pocieszała go tylko myśl, że zwą. 
który z 'Powodu nadwt;ttlonego zdro- nastaniem waka.cyj będzie mógł zno- - I ja pragnę żyć. Trzeba jednak 
wia nie m6g-1 UCZos7,cznć na lekcje do wu odwiedzić ukochane miejsce i myśl I być przewidującym. Oto są trzy listy: 
Liceum. ta dopomogła mu do dźwigania do- jeden do Danie]a, dru~i do Rubentala, 

Wikarjusz zgodził się i nazajutrz browolnego ciężaru trudnego obowiąz- trzeci do pani Zofji. Nie znajduję ni­
miał mu się przedstawić nowy jego u- ku. Zresztą, co najważniejsza, jego kogo, coby był godniejszym od ciebie, 
czen. drOgi Żabin nie opuścił go i wszędzie coby bardziej O(} ciebie zasługiwał na. 

- Olo t" ój uczell, panie opacie, - mu towarzyszył. moje zaufanie. Nie mam nikogo wię-
rzekł sta,rszy m4;lżczyzna, wprowadza- Człowiek ten, uosobienie bezwzględ- cej, komu mógłbym powierz~'ć wyko-
ją.c młod1.ieńca. - Zrób go. uczonym, 8 nego poświęcenia j miłości ~jcowskiej, nanie ostatni~j mojej woli. 
ja będę się starał uczynIĆ go dziel- przybył wprawdzie do Paryza. wraz z - Dumny Jestem z tego. komendan­
nym. Trzeba, aby przy naszej pomocy I swoim pupilem. nie ośmielił się jed- ci e, - odparł Żabin, nie mogąc po­
stał siQ czło~iekiem ucz~iwym. i na,k czerpać 'f jego fundusz6w. i. dl~- wstrzymać się od łez. 
wzmocnił ZdI'OWle. A ty, pame Dame- tego starał SIę wyszukać dla SIebIe Gdy pan de Maldree kończył te po­
lu - dodał, zwracając się do chłopca, jakieś korzystne zajęcie, które otrzy- lecenia, nagle zajaśniała raca. Pobiegli 
_' nagródź nam trudy, wypełniając mał wreszcie w wielkim rlomu han- więc obaj z Żabinem na wskazane sta-
nasze rady i nauki. dlowym w charakterze buchaltera. nowi ska, aby spełnić swe obowiązki. 

_. Dobrze, kochany Żabinie, - wy- W kont.racie zastrzegł sobie dwa 'Viadomo. co i"ię st.ało datP.j. 
rzekł chłopiec, rzucając mu l'\1e na szy- miesiące zupełnej swobody, aby pod­
j~ _ będziesz zadowf)ton' /."<' mnie. ~u~ ~Tkolnyeh waka('!'j towarzyszy~ fCiall daJ~zy nasta,pf). 

Dwie pięl<ne sukienki, deUlo,nstrowa.ne nal 
slYJ1l1nych wyścigach kO'lmych w Anteuil 

we Francji. 

UWAGI 
U pały przebyły tego lata również Karud 

i uderzyły z niezwyklq siłą o brzeg angiel­
ski. Na ulicach "city" londy/iskiej trzebtt 
było cucić omdlałych. Kto żyw uciekał 
z miasta, ratować aię w toni morza, jerior 
i rzek. 

Ale upał nie zdołał przytlltmić wszystkie· 
go życia w mie.ście. W hażdym razie nie Ml 
się we znaki Irehwencji w olbrzymim wn· 
dyńsldm Albert Hallu. gdzie wobec tysiącz­
nych tłumów obliczano l.tóregoś czerwcO' 
wego wieczoru glosy w swoistym plebi3cy· 
cie, rozpisanym wśród społeczeństwa arigiel. 
skiego. 

Był to t. zw • .,plebiscyt pohoju". - im­
preza, w której apelowano do narodu o wy­
powiedzenie się wobec szeregu aktualnych 
zagadnień polityki międzynarodowej. Oczy­
u'iście plebiscyt dobrowolny, jedna z ulubio· 
nych form wypowiadania się opinii krajów 
anglosaskich. Tym razem odnosiły się pyta. 
nia do alctualnych zagadnień "polcoju czy 
wojny", l oto jakie wywolały echo: 

Na pytanie: czy Wiellca Brywnja ma po­
zostać członkiem Ligi Narodów, opowie­
d:io1o się za wystąpieniem 360 tysięcy. fUlw 

tomiast za wiernościq dla Genewy ogólem 
11 miljonów, czyli przeszło 30 razy w~cej. 

Drugie pytanie: czy należy dążyć @ 
ogólnego zmniejszenia zbrojeń prz~ poro­
zumienie międzynarodowe, - w;y.ko1o 
10 i Ról miliona gl06óto "za", fi 850 tysięcy . " "przec,w • 

Czy prywatna fabrykacja broni ma był 
wzbronioruz prze:: układ międzrnt!.Tot/owyP, 
- brzmiaw ruzstępne pytanie, ruz które od­
powied .. iaw twierdząco ponad 10 miljonów 
osób, zaś przeciw - 770 000. 

Pytań było jeszcze kilka. Z pośród nick 
zasługuje na przytoczenie jedno, przy któ' 
rem rozpiętość między głosami "tak" i "nie" 
okazała się najmniejsza. Mianowicie: czy 
Anglja ma znieść lotnictwo wojskowe -
9,6 miljoruz głosów pr .. ytakujqcych i ••• ,.aż" 
1,7 milion glosów przeciwnych! Zai$te nasu­
wają się dziwne re/leksje. 

Moi:naby przypus;sczać, ze tego rodzaiu 
"plebiscyt" jed jakąś pokątną imprezq pacy­
/ilJtyczną, mało poważną i z"pełnie niemia. 
rodajnq. 

Ale zważmy, ze w glosowaniu bralo ogó. 
lem udział 11 i pół mi/joruz Anglików i A,... 
gielek, to znaczy prawie 40 procent dorQłlei 
ludności Wielkiej Brytanji! Przy obliczaniu. 
glosów obecne były osobistości tej mitJry co 
arcybiskup Canterbury i lord Cecił. Wynik 
plebiscytu dał temat do żywych polemi1c 
w calej Anglji. w której nie braklo glosów 
Bo1dwina i sir Austena Chamberlairuz. Je­
dnem słotcem było to w upalne dni czerwco­
we wydarzenie dnia w Anglji. 

A teraz naulca! Wynik glosowania dal 
nieo/icjalny tvprawdzie, ale przez to byna;' 
mniej nie nieprawdziwy obraz tego, co myśli 
i jak cZ1.tje "ulica" w Anglji. UprallZczajqc 
sobie, ruzzwijmy to poprostu - pacy/izmem. 

Obraz dlatego pouczający, bo rysuje tlo. 
na jakiem społeczeństwo angiel.sl,ie buduje 
mojq polityl~ę zagraniczną, - politykę 
której ostat/dm wyrazem był u1,ład morski 
:; Niemcami. l która wygląda na kal)ituło­
wanie zgóry przed siłą drugiego, gwoli świę-­
tego spokoju. 

Tell wlaśllie pacyfizm zachodni to naj­
mocniejszy sprzymierzeniec polityhi odbu­
dowania potęgi Niemiec. 

Czy zamówiłeś już książkę o 

R10rnanie Dmowskim? 
Zamówienia kierować pod adresem: 

L adm .• ,Głosu". Poznań. ś\\-. Marcin 65. 
I Cena 2 zł 50 gr. 



Poznaj1my siłę żydóW 

ycza· e żydowskie 
Przy przeczuleniu. bólach gło",:y, 

bezsenności, ospałości, przygnębiemu., 
uczuciu lęku. posiadamy w naturalnej 
wodzie gorzki~j Franciszka-Józefa. ni~­
zawodny środek domowy do UsumęCIa 
wszelltich zaburzeń przewodu pokal'­
mowego w każdym jego odcinku. 

Tg 1298 

Znaczenle znajomiości obyczaJów tydowskich a ruch antyzyd'owski czuci~ politowania, niż grozę. . • . 
Umyślnie przytoczyliśmy powyzeJ 

wstępne wywody p. Melcer, aby prze­
konać czytelników, jak to "pisząca pa­
ni" zgóry wywoł'.lj~ w nas uczucie 
"humanitarne,", niby niechcą.co, wo­
bec Żydów. Dla tej pani Talmud za­
wiera. tylko "dzikie i śmieszne, niemo­
ralne i obłudne" przepisy. Nauki 
zbrodniczości, łajdactw i najgorszego 
gatunku występliów P. ~el:er \~ Tal: 
mudzie nie widzi. W POJęCIU tej pam 
Zydzi - to naród dobry, łagodny, nie 
lubiący się nikomu "narzucić", zahu­
kany. 

l. 
p o z n a ń, 3 lipca 

Ruch antyżydowski obudził ostat­
nio u nas żywe zainteresowani~ we­
wnętrznem życiem żYdowskiem. 
Świadczy ono o tern, że społeczeństwo 
nasze w pełni poczyna doceniać, czem 
jest znajomość obyczajowości plemie­
nia Jakóbowego w skutecznem zwal­
czaniu niebezpieczeństwa żydowskie­
go. Zwłaszcza w wypadku, gdy to ple­
mię ma swoje zakamarki, sprawiają­
ce wrażenie praw.dziwej "ziemi niezna­
nej". Ta jego tajemniczość i zagadko­
wość pełniła i pełni jeszcze dotąd rolę 
tarana, albo raczej gazów dymiących, 
osłaniających je przed pociskami i a­
takami ze strony chrześcijańskiej. 

Nie trzeba wcale podkreślać, jak 
bardzo Żydom zależy na jak naj dłuż­
szem trwaniu tego stanu ignorancji 
ich życia wewnętrznego u otoczenia 
aryjskiego. Bronią się oni dzielnie 
przed wszelkiemi zakusami wtargnię­
cia do ich wnętrza, a czynią. to za­
zwyczaj w ten sposób, że sami ataku­
ją. obyczaje i zwyczaje chrześcijań­
skie, nazywając je przesądem. wstecz­
nictwem itp., w czem im sekundują 
ich "aryjscy" przyjaciele, zwłaszcza 
z pod sztandaru .. Wonomyśliciela Pol­
skiego" - czem wywoływali akcję o­
hronną zaatakowanej strony, a rzadko 
kiedy akcję ofensywną.. Na szczęście, 
dzisiaj poznano się już na tej sztuczce 
żydowskiej i społeczel'lstwa aryjskie 
poczynają już coraz energiczniej ata­
kować zabobony, ciemnotę i przesądy 
- ale teraz już prawdziwe - synów 
Izraela. 

Wszelako nawet teraz w tej za­
chWianej pozycji nie odstępuje ich 
wrodzony spryt. Skoro nie da się unik­
nąć sprofanowania okiem goj6w na­
szej obyczajowości, to zróbmy to tak 
-=- rozumują Żydzi - byśmy sami ich 
informowali o własnej organizacji spo­
łecznej. W ten sposób będziemy mieli 
cenzur.ę. · nieldopu!jZczającą ,do ujaw-, 
niania niepożądanych faktów.. w ten 
sposób będziemy preparować wiado­
mości żydoznawcze i podawać je do 
spożycia wrogiemu ogółowi w małych, 
zgoła nieszkodliwych dawkach. Zawsze 
to jest bezpieczniej ". 

W ostatnich czasach zaczęli różni 
literaci polscy, szczególnie literatki, 
pisać dużo o z~czajach i obyczajach 
tYdowskich, przedstawiaj~c je zazwy­
CUtj w barwach prawie sielankowych, 
jako bardzo ciekawy, bardzo ekscen­
tryczny, bardzo frapujący egzotyk, po­
Siadający doskonale walory, by stać 
się przedmiotem jakiejś powieści, no­
weli czy faktomontażu. Etycznej zaś 
i moralnej strony zdają się wcale nie 
spostrzegać. I to jest właśnie bardzo 
podejrzane. Podejrzane jest mianowi­
cie źródło, skąd się czerpie materjały 
do tego rodzaju reportaży. Czy nie 
zdaje się być niewątpliwem, że ze 
źródła żydowskiego? Czy nie inicjaty­
wa żydowska tem kieruje? 

W Polsce pismem, które · rzekomo 
najenergiczniejs~ą, walkę prowadzi z 
"obskurantyzmem żydowskim", są -
żydowskie "Wiadomości Literackie·· ... 
Ich czołowy publicysta, mecenas ży­
dowski, p. Antoni Słonimski. nie 0-
mieszkuje w swej "Kronice tygodnio­
wej" często i gęsto pomstować na 
zdziczenie i ciemnotę "masy żydow­
skięr', często i gęsto i gdzie i kiedy się 
da nadziewać na ostrze ,swego pióra 
swych pejsat.ych rodak6w ... 

Chyba teraz już niema dwóch zdań, 
pod czyjemi auspicjami powstają. cie­
kawe reportaże z życia żydO'V\Tskiego? 
Prawdziwe, objektywne, autentyczne? 

Jakie są nici tej walki z "obskuran­
tyzmem żydowskim" i jej skutki - to 
sprawa bardzo ciekawa. No, a przede­
wszystkiem zmienia to postać rzeczy, 
gdy Żyd popsioczy na Żydów, niż, gdy 
to robi zacięty chrześcijanin. To może 
nawet dobrze robi ... 

W roku ubiegłym i bieżącym na la­
mach "Wiadomości Literackich" nie 
wiemy czy z "własnej" czy tez z r~­
dakcyjnej inicjatywy wystąpiła z opi­
sywaniem przesądów i obyczajów ży­
dowskich "pani pisząca". jak mówi 
Makuszyński, 'Van da Melcer-Rutkow­
ska, p. Melcer nr. 14 "Wiadomości 
L1teracki~" z roku 1934, w artykule 
p. t, "Dziecko żydowskie rozpoc21yna 
ziemską wędrówkę", tak pisze: 

w .. że drobiazgowych, często sprzecz­
nych ze sobą, często dzikich i śmiesz­
nych, niemoralnych j obłudnych prze· 

pisach Talmudu tkwił naród niezgo- mniej, ton ich był pochleJmy, miejsca­
dy, która miała nazawsze oddzielić mi naw~t podlizują,cy się, autorzy 
Żydów od innych wyznań, - niepo- wszelkiemi siłami starali się złagodzić 
dobno zaprzeczyć. Że jednak wzajem- ostrzejsze sądy, zheblować kanty 
nie, ze strony narodów, w~ród których spraw, podchodzili w pokornej posta­
znaleźli się rozproszeni, nic albo mało wie do panującego wyznania i do 
zostało uczynione, żeby tę przepaść przekonań najbardziej rozpowszech­
wyrównać i załagodzić, że przeciwnie, nionych, żeby i swoje możliwie w .Vpo­
uczyniono niezmiernie wiel~, żeby ją wiedzieć i nikomu się nie narazić". 
poszerzyć i zrobić nie do prze.skocze- Dal~j autorka rozwodzi się na te­
nia - to zdaje się także nie ulegać mat żydowskich cieJ-pień, które w 
wątpliwości" (aha, otóż właśnie!). "Za- dawnych wiekach były tak straszne, 
poznając srę bliżej z przedmiotem, o że wśród Żydów "nastaje okres maso­
którym, choć od lat tylu mieszkano w wych samobójstw dla uniknięcia mę­
Warszawie, słabe miałem pojęci~, czarni". 
przeczytałem parę książek, napisanych Po takim wstępie p. Melcer zaczy~ 
po polsku dla szkół żydowskich, a za- ł na dopiero pisać o żydowskich obycza­
wierających historję Zydów. Nie by- jach. Opisuje zaś je w ten sposób, że 
ły to wcale bojowe ksią.żki, bynaj- raczej wywołują. one u czytelnika u-
li -

Uczestnicy jcdnelgO z zebrań Stron nictwa riarodowego w Krakowie. 

, , 

Poniewa-ż zazwyczaj tak bywa, żo 
jaki jest wstęp, taka jest treść dalsza, 
więc i dalsze wywody p. Melcer na te. · 
mat żydowskich obyczajów i zwycza:­
jów religijnych są b. sympatyczne l 
dalekie od tego obrazu, jaki on~ kry­
tycznemu widzowi istotnie przedsta.­
wiają. Wskutek tego nasuwa się. lo­
giczny wniosek, że p. Melcer, mImo 
może najszczel'szych chęci bynaj­
mniej nie przedstawiła społeczeństwu 
polskiemu jasnego obrazu przesądów 
i obyczajów żydowskich, że raczej i­
stotę ich zagmatwała, niż wyjaśniła. 
To też p. Melcer wystąpieniem swem 
spr<l.wie polskiej w rozwiązaniu z·a­
ą:adnienill polsko-żydowskiego wyrzą-

I 
c.. '\a niedźwiedzię, przysługę, ho zu­
pełnie niepotrzebnie wprowadziła w 
błę,d liczne rzesze polskiej inteligencji 
nie,świaclomej isŁoty rzeczy, a pragną­
cej ją poznać. Tak to h'y,,'a zawsze, 
gdy się jest zależnym . od Żydów i 
wszystko co oni mó\viQ, za wiarogod­
ne UZ1}aje. 

My jednak inaczej postępujemy. W 
myśl zapowiedzi we wstępnym arty­
kule, że będziemy przedstawiali obra~ 
zy we'wnętrznego życia żydowskiego 
takie, jakie 011(' w istoc.ie są, przyrze­
czenia dotrzymujemy i zkolei przystę­
pujemy do szczegółowego opisywania 
w następnych artykułach zwyczajów i 
obyczajów żydowskich. A. R. 

U~lawa WJ~~f[la ~~ ~~imn li~i~ WJk~~a · ~~i~m 
Mowa piosła prof. Stanisława Stroński'ego, wygł'os~Dna na posiedze'iliu S'sjmu 

(Dokończenie.) 
DLUŻNICY INIEPIŚMIENNI 

A następnie przychodzi głosowa,nie: 
kto głosuje i kto nie może głosować? 

Wedle dawnej ordynacji wyborczej 
na pierwszem miejscu byli pozbawiem 
prawa wyborczego ci, którzy są pozba­
wieni prawa własnowolności, albo też 
upadli dłużnicy. Stwierdzam, że obec­
nie opuszczono upadłych dłużników. 
Zapewne dlatego, że, po 9 latach gospo­
darki obozu pomajowego mogłoby za­
braknąć nawet 10.000 ludzi, którzy sę. 
potrzebni do wybrania posłów z okrę­
gu, gdyby tak licznych obecnie upa­
dłych dłużników wyłączono. 

Natomiast ta nowa otdynacja wy­
ł~cza nie umiejących pisać i czytać, to 
znaczy w znacznej mierze ludzi sta­
rych, którzy nie ze swojej winy tego 
nie umieją, ponieważ ustawa wart. 62 
powiada, Że na miejscu wyborca do­
staje kartkę i ma na niej zaZ1~aczyć, na­
kogo głosuje. To jest postanowienie, 
które podstępnie pozbawia ludzi nie­
umiejących czytać i pisać prawa głoso­
wania i w dodatku glos tych, którzy 
nie umieją tego, przypisuje na dwóch 
pierwszych kandydatów, a kto t.o bę­
dzie, to łatwo domyśleć się. 

co O TEM MYŚLĄ.? 
Jakie będą skutki tego rodzaju pra­

.va? Przedewszystkiem trzeba zmienić 
słownik: niema. już wyborców, w okrę­
gach jest 200 prawdziWYCh wyborców 
na 200.000 uprawnionych, inni sę. tylko 
głosujący, a jeśli w konstytucji wart. 
47 mówi się o senatorach powolanych, 
tutaj trzeba mówić o posłach wyz?a­
czonych. Dalszem następstwem Jest 
Wasz art. 73, który powiada, ż~ w okrę­
gu, który miewa 200.000 wyborców, w 
tym okręgu dla wyboru posła wystar­
czy 10.000 głosów, bo sami wie.cie, że 
nikt do takich ,vyborów nie pójdzie. 
Wreszcie zaś miałem chwilę zadowo­
lenia, kiedy na ost.atniem posiedzeniu 
komisji sprawozdawca nas zawiado­
mił, że na źytzenie władz wojskowych 

postanawia się, że wojskowi nie będą l Mogę Wam tylko powiedzieć, że Jul­
mogli za.siadać w komisjach wybor-' jusz Cezar przestał żre w marcu 44 f. 
czych, bo w ten sposób generałowie przed Chr., a 4 maja, w niespełna dwa 
dali nauczkę pułkownikom i powie- miesiące. potem, Cicero pisał w listach 
dzieli: to brzydko pachnie. nie chcemy, do Attyka: "Za życia Cezara byłem 
aby wojsko blisko t~go było. jeszcze swobodniejszy, ale teraz na 

TRZYNASTKA 
A okręgi wyborcze i liczba posłów? 

Zachodzono tu w głowę, -dlaczego 2·08 
pOSłów i dlaczego 104 okręgi? Ja Wam 
powiem dlaczego: 208 i 104 to są rzad­
k.i~ liczby, które są wielokrotnościami 
trzynastki, są, podzielne przez trzyna­
ści, Ale w tym wypadku taka kabała 
była zaiste niepotrzebna, bo ustawa 
jest tak zbudowana, że vVam jeszcze 
szczęścia do niej wcale nie potrzeba. 

ZACHÓD I WSCHÓD 
Była mowa i o tem, jakoby nic był 

zachód pokrzywdzony w stosunku do 
wschodu. Ja jeszcze raz temu zaprze­
czam. Bo nikt tu nie zwrócił uwagi na 
rzecz rozstrzygającą.. Weźmy staty­
stykę ostatnich wyborów i co wtedy 
zobaczymy? Z pośród uprawnionych 
do głosowania głosowało w wojewódz­
twach zachodnich do Sejmu w ostat­
nich wyborach 86 proc·ent, a w woj.e­
wództwach wschodnich 63 procent. 
Do Senatu w województwach zachod­
nich 83 procent, a w województwach 
wschodnich 52 procent. Są. kraje, w 
których dostaje się posłów wedle licz­
by glosujących, a nie wedle liczby 
ludnOŚCI w danym okręgu. I dlatego 
to wyrównanie, które Panowie robią 
rzekomo na rzecz wschodu, jest po­
krzywdzeniem ziem zachodnich. 

POWOLYWANIE SU: NA Ś. P. PIL­
SUDSKIEGO 

Słyszeliśmy tutaj ·dzisiaj powoły­
wanie się na ś. p. Józefa Piłsudskiego. 
P. sprawozdawca Podoski zakończył 
swoje przemÓWienie VI' komisji zwro­
tem, że idziemy drogę. przez niego wy­
tkniętą, a p. Car przytaczał tu uryw­
ki z jego pism. To też nie jest nowe. 

każdym kroku zachodzą, nam drog~ 
powoływaniem się nietylko na posta­
nowienia, ale na rzekome myśL~ ) za­
miary Cezara." VV tym też czasie mia­
nowano urzędników, k t6ry ch nazwano 
charonitami oL! tego r:::hCifona, który 
dusze na tamten ~-~r .at VI yprawiał, 
czs li pogrobowcal1):. Dlac?ego? Ponie­
waż mianowano iell na poJstawie sfał .. 
szowanych, rzek::J.J1y·:h pOlecmi. Ceza~ 
ra. Dlatego ostrożnie z tem powoł~·wa .. 
niem się. 

GRZECH ŚMIERTELNY 
A wreszcie rzecz naj ważniejsza. Ta 

ustawa, tak jak je,st zbudowana, o·d­
dała naród od wpływu na rzeczy pali.. 
stwowe. Polska \"skrzeszona nie miała 
większego zadania, jak naprawleni.e 
tego, co zrobili zaborcy i zbliżenie na­
rodu do wskrzeszonego państwa. Kiedy 
przemawiał poseł niemiecki Saenger 
i kiedy chwalił konst.ytucję i ordyna­
cję wyborczę., chociaż według jego zda­
nia ona Niemców krzywdzi, to mnie 
ciarki przechodziły, ho to je.st ostrze­
żenie ze strony człowieka, którego serce 
jest gdzie.i·ndziej, aniżeli wRzeczypo. 
spolitej. (Oklaski na prawicy.) Niema 
większego grzechu, niż oddalać naród 
od wpływania na sprawy pal'lstwowe, 
niż sączyć w dusze tego narodu zwąt­
pienie, niż szydzić z jego uprawni>eń 
i odpowiedzialnośCi za losy narodu. 
(Oklasld na prawicy.) 

Słracen,e slo·iegów 
B e r li n. (PAT.) W dniu dzisiej­

szym stracono w Berlinie 63-letniego 
Brunona Lindenau'a, skazanego 29 li­
stop·ada 1934 za zdradę tajemnic woj­
skowych, oraz 28-letniego Egona Bre­
sza. za zdobywanie tajemnic wojsk{)o 
wyeh. ' . 



Kalendarz rzym.-ka" 
Lipiec Czwartek: Józefa Kala-

san tego. Teodora b 

ł 
Piątek: Karoliny, Cyryla 

i Metodego 
Kalendarz slowłailskJ 

Czwartek: Wielisław& 
Piątek: Prokopa 

I 
CZWARTEK Słońca: wschód 3,36 

, zachód 20,17 
'......... Długość dnia 16 g. 41 min. 
Księżyca: wschód 7,28 zachód 21,18 

Faza: 4 dzień po nowiu.' 

n~re~ re~ak[ii i a~miDiltra[ii " {odn 
telefon redakeil l administracji 173-5.1 

Piotrkowska 91 
Godziuy przy jęć dla iut.Allnt'-

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
Kocy dzi6ic,jrlzej dyżurują apteki: Jan­

ktelcwicz.a, St.ary Rynek 9 (żydowska) -
GłuchowBkiC'go, J\al'utowiC'za 6, Hambur­
ga, Główna 50. Pawłowskiego, Piotrkow­
ska 307, Piotrowtikiego. Pomorska 91, Stec­
kla, Limanowskiego 37. 
Teatry łódzkie 

Teatr Miejski - Otello przYl>złości". = 
8,30 wi ecz 

Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 
.. l\luzvka na ulicy". 

Teatr Popularny - "A jednak musisz 
się ożenić". 

Kina łódzkie 
Adria Metro - "li:.siężniczka przez 

30 uni". 
Bratnia Strzecha - .. Dr. Mabuze··. 
Casino - .. Człowiek o stu maskach". 
Corso - ,,~l'lilość Friiulein Dokto.r". 
Czary - cNaucz mnie kochać". 
Capitol - "Ja mam tempera.ment". 
Grand Kino - "Hrabia ~1onte Christo". 
Mewa - .. Za pieniądze". . 
Miraż - "Kajdany życia ". 
Ludowy - "Hanka". 
Oświatowy - ,,~lol'derca". 
Pałace - "Ostatni sygnał". 
Przed-;.r!ośnie - "Sk,al1dal w Budapesz-

cie". 
Stylowy - "Przyjaciele i kochankowie" 

Kr'onika policyjna 
Denys chce dotrzymać słowa, danego 

nieboszczykowi. Przrrl par'u dniami dono-
6iliśmy, że Antoni Denyf; usiłowat dokn­
JWĆ "amobójstwa ·przez powieszenie się, 
Zamach tEl'n, na własne życie, spowodo­
wany b~'? obietnicą, jaką wzajemnie sobie 
z-tożyli Deny" i Wacla w Pucha.lski, te je­
den nie przeźyje śmiHci drugiego. To też, 
gdy w wyniku niemleczalnej chorOby Pu­
'cha Iski powiesił 6ię, Danys od\vledzH 
zwloki przyjaciela .j w kilka chwil p6tniej 
u . iłował rc},vnież powie..:;ić się za pomocą 
krawata. De.,perata w czas ópostrzeżono 
i zdołano prźY~Tócić do .życia. Onegdaj, 
czyli w dwa dni po pierw8zej próbie -
Denys po raz drugi powiesił się, tym ra­
zem IV odludnej "zopie, stojącej już za 

- m:astem. Mimo to i tym razem spostrzeżo­
no go w ('za..;; i odci!;to, gdy·t jeszcze dawał 
..,tabe znaki życia. Obecnie przebywa on w 
""'pitalu w Radogoszczu i walczy ze śmier­
eią· PowYŻrlzy wypadek wyw·o.lat duże 
wrażenie \\'śród mieszkańców Bał,ut, tem­
bardziej, że p\'7:y kafarl'alku Puchajskiego, 
Df!nys odnowU ongiś dane przyjacielowi 
przyrzeczenie. 

Nie ufaj ciotce. ~iejaki Leopold UrbaJJi.­
~l,i zara.biał na suchy kawałek chleba, za­
kropiony paroma ·kieliszkami wódki, w 
tf'1l 6]losób, że ołJiec}"wał lu.dziom wyrobić 
posaclę, za co zgóry pobiera;! op'łatę. Tak 
się jednak jakoś skła.dalo. ~e mimo wpła­
cenia zaliczki, nikt posady nie dostat. 0-
Bta{llio Ul'ballBki zaproponował swe UiSru­
gi rodzonej ciot.ce, od której pobrał ZOO 
i-:lo(~'(ł' za wyrobienie p.psady dla jej syna, 
a swego kuzyna .. Oczywiście i tym razem 
zadnc'j posady nie wyrobił. Liczył widocz­
nie nn to, że Annn, Jagodziru-ka. jako za­
cna ciotka, nie zechce robić z tego użytku 
i za marne ?OO złotych Rio"tr'zrrica do kry­
minału nie wpakuj!'. T~'mczaMm ciotka 
zamiast załatwić l11"z""tko \V rodzinie 
"ki!'I'O\\'ała <"pra'wę rIo jll·okurah1rn. Sad 
wobec popnrcin r;kal'Q'i ciotki pOdobnerlli 
.skargami je",;zcz!' 10 po;:;zkodoWIl.Il .>ch, ska­
zn! Crbaliskil't!o na dwa Inta więzienia. 

U "Gentelm'lna" znów zatarg. Onegnaj 
r01)otnic~', zarrudni!'ni w przemyśle gu­
mO\\~'m .,\'C'ntclman'·. zwrócili <"ię do In­
f'})ckrol'atu Prnry, prORZ<.\C o intel'wOIlcję, 
gcl~'ż lnajlł cnly ~z('rf'!; zatargóI\' z drrek­
cjl1 .. Jp:=; L 10 l'!() ,laj cz~' nie rhnltlziCf'Ly zu­
targ II' tym roku. 

Do Ozorko\\'a wyjechał Inspektor Pra­
cy \\' związku z wybuchem ot.rajku w 
SchJÓ"",er·ow"kiej \[anufaktul·zf'. ::-tra.jkuje 
f11nl :l.OCiO 1'0hofl1i"~\'. 

\\. l'nhj ll nic;)f'h strajk hueJo\\lHn~', któ· 
ry "ir. l'oz!)Oczf\ ł przed dwoma tygodniami, 
Lrwa. Do tycb cza,;;owe pet'irak tacje nie da­
Iy żadn~'ch rezultatów. 

Strajk IV łódzkich cegielnia.ch nic l!:O-
6tnl jr"Zl:ZC zlilnvidowany, gdyż wiele za­
kladów. nie tnając obstalu.nków, nie spie­
szy z roz,poczęciem pra.cy. Pozost.ale zaś 
cc)<ielnie próbują zawrzeć umowy indy\\o'l­
dualnp, na co robotnicy nie mogą się zgo-
dzić. . 

Znów strajk u Rudzkiego. Zaledwie 
w.,la ł zlik widoWllllY r.:1.rajk robotników 
zatrudnionych przez fiIlffię K. Rudzki i 
S-ka przv bu-dowie drogi Łódź-piotrk6w, 
gdy oto znów wybuchł nt>wy strajk tym 

strona' = ORĘDOWNTK', pia,te'f, dnia ;; lipca 193;., - Numer t5t 
±±SS-

Rozbudowa poczty postępuje 
obelŻYWYCh słów, między innyn;ti użyli. 
"ty, polski ryju". To przekracza lutt· gra ~ 
nice wszelkiej cierpliwości, bo obraża na~ 
ród polski. 

Wkrótce łD Łod#i pOłDlltanie nowy gmach Piętnujemy! W dniu 1 lipca b. r. o gOo4 
dzinie 17 p. Steglillska kupo-wał.a chałwę 11 
Żyda w cukierni. P. Steglińska ma do '1-.,­
dów specjalny sentyment, bo .op;óel 
"cha'bw" ro'bi u 2:ydów ta·kże wszelkie mn.e 
zakupy. 

Ł ód ź, 3. 7. Jak się dowiadujemy. mieszkaniowej, drUgi przy zbiegu ulic 
w najbliższym czasie uruchomione Ką.tnej i Różanej, i wreszcie trzeci 
zostaną. dalsze urzędy pocztowo-tele- przy zbiegu ulic Pomorskie.i i Zagaj­
graficzne: jeszcze jeden urząd poczto- nikowej. 
wy w śródmieściu - Łódź XI - w do- Wkrótce również przystępuje Dy- Z ruchu naroliowego. W dniu 30 oz.erw4 

ca b. r. odbyło 6ię zebranie cz.łonków Str. 
Nar. w Lasku. Sprawę now~J ordynacji 
wybol'czej oma~,ia.ł kierowmk koła. Na. 
zakorlczenie odśpie\v'ano Hymn M'lodycb. 

mu przy Ulicy Piotrkowskiej 135. rekcja P. i T. do budowy okazałego 
Poza tem na krł:l.ńcaeh miasf,a. u- gmachu, w którym będzie się mieściła 

ruchomione zostaną. trzy urzędy pocz- centrala pocztowa Łodzi. Już zostało 
towe: Łódź XII, Łódź XIII i Łódź XIV, ustalone miejsce, gdzie ma stanę,ć ów 
które rozmieszczone będą. na przedmie- bUdynek - jest to obecnie plac ten ni­
ściach: jeden na Polesiu Konstant y- sowy, mieszczący się przy Al. Ko­
nowskiem w domach miejskiej kolonji ściuszki 315. 

ra'ZeID. cieśli, zatrudnionych przy budo­
wie mostów i drewnianych ~ebrowa.li dla 
formowania ł'uków betonowych na prze­
pustaoh i mostach. Strajkujący cieśle o­
trzymyw:.li do.tyehczaB 50 gr za godzinę 
pracy i obecnie wystawili żądanie pod­
wyższenia płac do 80 {{r za godzinę. Strajk 
ma prze.łJieg spokojny. (k) 

Kronika Pabjani.c 
Adres "Orędownika" Pabjanice, Garn· 

carska 230. 

Pabjanice w hołdzie N. Sercu Jezusa. 
Przed kilku laty jedna z miejscowych pa­
rafjanek ufundowała figurę pod wezwa­
niem Serca Jezusowego obok laS'U. miej­
skiego. Do figury tej ro.k rocznie podąża 
procesja. W tym roku w niedzielę, 30. ub. 
m.. po nieszporach wyruszyła procesja z 
kościoła św. Mateusza z księdzem Chmie­
lewskim i klerykiem KO'walem na czele. 
Procesja. uda.ła 6ię ulicą. Warszawską, 
Rzgo\V"Ską, następnie polna, drogą do figu­
ry. Po odprawieni'u modłów ksia,dz 
Chmielewski w'ygłosH piękne kazanie o 
dobroci Serca J ez·usowego. Po półgodzin­
llym odpoczynku procesja udała się z po­
wTotem do kościola z pieśnią na ustach. 
W procesji wzięło udział około 300 osób. 
Na specjalną u'wagę zasługuje troskliwe 
dbanie paraJ jan o tę oddaloną od mia.3ta 
figurę. (p) 

Pijackie awantury. W dniu 29. ub. m. 
Zieliński Wła.dysław (Bugaj 73), będąc w 
stanie pijanym, powybijat szyby w mie-
57,kantu SZI'wczyka Feliksa (Warszawska 
16.j.). Po dOKonaniu tych pijackich awan­
tur, udał się do SWf'ę'o .kuzyna, również 
Zielińskiego, na ul. Smugową 9. gdzie 0-
derwat zamek od drzwi wejśc.iowych i 
przemocą. wtargnf.lJ do mieszka.nia i obe­
rżnął osnow!; z ręcznego :krosna. \vyrzą­
dzając szkody na 80 1.1. i dotkliwie pobił 
swego kuzyna. Awanturnikiem zajęła się 
policja. (p) 

Zmniejszenie fundusn na prace sezo. 
nowe. W dniu 2. b. m. wyjechali do urzę­
du wojewódzkiego w ŁodZi cz)onkowie Za­
rządu Pabjanic w sprawie obnitania przez 
województwQ o 10 tY13ięcy zł funduszu na 
roboty miejskie. Województwo oświadczy­
ło, że decyzja ta. nie ulegnie zmianie. W 
związku z tern przewidziana jest redukcja 
kilk-udziefiięciu robotników, zatrudni'o­
nych na roboach miejskich_ \V pierwszym 
rzędzie, ja.k has informują ze źródcł mia­
rodajnych. redtwkeji będą podlrgać ci ro­
botnicy, którzy ni-e mają na ut.rzymaniu 
rodziny. Zaznaczyć musimy, ~e do tej po­
ry jeszcze . niewszyscy robotnicy zostali 
zatr·ud.nieni, a już .prze,\\oidywana je6t re­
dukcja. (p) 

Pokłuty nożem. W niedzielę, 30. ub. m., 
na powracającego z lasu mirJskiego Ko­
smowakiego Karola (Batorego 5) napadł 
nieznany osobnik, który zadał mu kilka 
ran ciętych nożem. Rannego Kosmowskie­
p:o umieszczono w szpitalu Ubezpieczalni 
Społecznej przy ul. 2:eromskiego 20. Po­
wiadomi,?na policja poszukuje spra\'l'cy 
na:paclu. \p) 

obronie Andru8zczaka., niejak·iego Piotra 
Cieślaka, otrzymał cios widłami ;powyźej 
lewego oka. 

Nieszczęśliwe wypadki. 3-letni Euge­
njusz Wojtcza,k, zam. przy ulL Cmentarnej 
16, będąc w sklepie ma«arskim Macnera, 
wskutek upadku kraty żelaznej na nogi, 
doznruł złamania kości stopowej. Chłop­
czyka umieszczono w szpitalu św. Trójcy. 
Zygmunt Knychaus, lat lu, zamieszkały 
we wsi Żelazoków, gm. Zborów, został sil­
nie potłuc,wny przez konie własne. Wy­
mienionego w stanic poważnym umie­
szczono w szpitalu w Ka.liszu. 

Kronika Sieradza 

Kronika Ze.owa 

Z ruchu narodowego. Dnia 23 b. ~ od .. 
było się zebranie Str. Nar. w Zelowle, w 
sali parafjaI-nej przy ul. Sienkiewicza, przy 
licznym udziale członków i sympaty1ków. 
Aktualny reforat gospodarozv wygłosił 
kol. K. Łąck\vik z Łodzi. 

Piętu:..t:emyr Antoni Beton wla.ściciel 
sklerpu :;'zeźnickiego przy ul. Ko-ściuszki w 
Zelowie robi zakupy materjałów spo1;yw­
czych u 2:yda Faibisia, pOlIIlimo że o kilka. 
kroków ~l1ajduje się sklep chrześcijańs'ki. 
- L. Boniecki kupił sklep w Zelowie przy 
ul. KościutSz1d 26 i polecił .pomalować go 
Żydowi. W6tyd! 

Kronika Tomaszowa Maz. 

Bóika na zabawie. We wsi Łubochlllia 
'JIod Tomaszo\\em oodbywaIa si zabawa 

Wybryk szaleńców. \Ve. wsi Grabowcu, I taneczna, na której doszło do krwawej 
gm_ Męka, rad~y. ,,sanacYJny" .JÓz~f OW-

1 

bójki o dziewczvnę. W wyniku bójki d~ie 
czar~k zwolał JUZ po raz d~U.gl tajne z~: osoby zabite. a kilka odniosło rany. Policja. 
branJ~, na którem postanowIOno w~'St.ąPI~ położyła !:~e6 krwawym a\\'anturom, i a. 
p.r~eclw nowo\\:ybr~nemu (.po Sffi'lerCI resztowala cztery osoby. 
Klimczaka) WÓJtOWI narodowych poglą-

dów p. Sitarkowi, ,,10m .powodowani. r ~ 
przymusowego zwolnienia go z zajmowa-
nego stanowiska. \V "krecicm" zc:braniu, 
które odbylosię dnia 17; 6. r. b., ~':dęło u-. • d~ał 3 radnyoh, a nu.n. WOj. "milliak,;:e 
Brzeski i Matusiak z \Vośnik oraz dwóch 
sympatyków Majewski i pewien ,.technik" 
- czyli cały komplf't żyjącej .,sanacji" 
wiejskiej w tej gminie. Jak wiadomo, 
pierwsza uchwała nie odniosla /Skutku, a 
ten powtórny samowolny wybryk "dziwa­
ków" niebvwatą wywolał sensację i 
śmiech wśród wielotysięcznej ludności 
il'miny. Ziłznaczyć wypada, że \ ... ·ójt gm. 
:\[ęka, p. Sitarek, cieszy się zaufaniem i 
\1 ielkim szacunkiem ~:Tód gminian. 

Ucieczka więźniów. Dnia 2. b. m. zbi e­
~ło dwóch więźniów, zatrudnionych przy 
budowie muru wokół \\ięzienia. Po kilku­
godzinnej o.Jlawie udało się ich schwytać 
IV życie w pobliż.u koszar wojskowych. 

Konkurencja tydów z Warty. ŻyuZi Z 
Warty przyWOŻą, lemonjadę z w!a611ych 
wytwórni i wstawiaj~ do niektórych pol­
skich sklepów tylko po 8 groszy flaszkI!. 
Lo.du dostarcza żydowskim odbiorcom 
Żyd Cyga, który wynajął plac i zbudO-wał 
lodowni~ u Polaka przy ul. K:ak. Przedm. 
Polakom 'wspomożycielom ŻYDÓW za­
szczytu to nie przynosi. bo tem wyrz!\ldza.ią 
Bzkodę swdim roda:kom, czel'p:iącym zydk 
z handlu. 

W służbie u :I;ydów. Kierownik szkoły 
z Chojnego p. T. Mastej kupował w księ­
garni u Żyda Szylica. - P. Białecka z Dę­
bolęki kupowała u Żyda Waldmana, nie 
pomnąc o tem, że ś. p. jej mąż wykupił z 
rąk żydo\vskich folwark Kuśnie, gdyż nie 
mógł znieść są;;iada Żyda i wogóle z Ży­
dami nie chciał nawet rozmawiać. - Jed­
na z więk8zych firm rolniczych wynajmu­
je wozy od Żyda Diamenta dla przywozu 
węgla, ~e "t.acH do s~ładu, chociaż są 
chrZ~SCljaDlC, wyczekUjący na najem wo­
zów i koni swoich. 

Kronika Zqierza 

Do wi'lli dr. Klukowa w lesie Zagiew-­
niokim włamali się dwaj złodzieje i skrlV 
dli zloty zegarek i rewolwer. Kiedy dr. 
Klooow spostrzegł kradzież \V'Szczął alarm. 
Przechodzący wówczas poste:runkowy \Va­
cław Czechnowski zatrzymał jednego s 
uciekających i zakutego w kajdany pro­
\\ adzH :_a komisarjat policji. Gdy Czech­
llow15ki z al'esztantem znajdował się przy 
przy ul. ';cn. Bema. na~le z za węgla. dru­
gi złoazie;. uzbrojony w skradziony rewol­
wer oddał szereg strzałów, I'aniąc Czech­
nowskiego w poIi'czek. Ranny policja'nt 
padł, a opryszek zbiegt \V kajdanach. 
Czechllowski odstrzeliwał 6ię również. lecz 
nikogo z uciekających nie trafi!. Rannego. 
umieszczono w sz.pitalu. Za zbiegami 
w"Szczl!to obławę. 

'" :I; ,. 

W fabryce Somera przy ul. Kopernika. 
,)J z powodu up3Jdlosci firmy iWBtrzyma-
11ia wypłatv zaległych poborów 100 robot· 
ników W oibawie o ewe należności okupo­
.vało mury fabryczne Qd kil'kuna13tu dnL 
'Vczoraj, wobec uregulo\va.nia nalemości 
przez firmę, stra.rk został zlik widolWany, 
a roibotnicv opuścili mury. Fabryka j-ednak 
zostata całko~'icie unieruchomiona. 

'* ,. '" 
Do kościoła. parafjalnego św. Józefa IV 

Ruodzie 7a1bianickiej włamali się nieujaw­
nien 6t]Jra,,'cy i skradli ofiary z puszki 
oraz wota z płtarza. Sprawcy umknęli. 

'* • • 
Koonisia sanitarna podCZaB ostatniej 

lustracji stwierdziła IV trzech żydowskich 
piekarniach, wypiekajacych obwarza'llki 
t. zw .. ,bajgelki" brud, szczury, robact,,·o 
Ol'az za wfizenie pracowników, wobe'c cze'go 
'piekarnie opieczętowano. Sa, to . piekarze: 
Litnll'ana Fo,gela (ul. Północna 5), Szaji 

,,Dzień Morza" w Zqlerzu. W sobotę Czernocho.wa (ul. Pólnocna 18) i Ieka Bur­
Z9 ub. : )10 sta·wu miejskiego IV Z/<,ierzu sztyna (ul. Północna 23). Właścicieli pie­
obcho-dzono "Dzień :\Iorza". W dniu tym karń pociągnięto do ocupowiedzialności 

Z Z·lem·1 kall·sk·leJ· trwała kwesta uliczna. Na.st!;pnie w nie- karnej. dziele 20 uib. m. w kościelf' pamfjalm'm '" '" ~ 
~dbyła si!; msza święta, podczas kÓl'ej po- W czosie obla (niego targu w' honstan-

° k sWlęcono no\vr szta'lldar L. \1. i K., który Lyno\\'ic. ,lo Oskara Xi."!zkcQ'o ze wsi An-
dezyt J. E. s. b·pa Radońskiego. W został po na.bO-żel1t'ltwie przeni<'l"io'n v do ., 

"nt' (j b n d 1930 l' St . toni ewo oodbie.gio nUQ'le kilku osobnI' ko' w lt u . . 1. o go z. . W Ba 1 owo gmachu Zarządu :\fiejl'kit"go. Xa urocz'.' - .. 
T)zelnl'~s'Jrl'kó CI J E k b' k J' - .) i poczęli mu zadawać cio.:;\' no,żami. Za-

l .'- I' IV \1·Z. . '. ·S. IS 'up \'a- sto~ć (ą, ))I'zybyły ól'ganizacje i cechy. . 
roI' ~lieczyr;la w Racloń.ski wygłosi odczyt nim tłumnie zebrani świaodkowie zajście 
p. t. "Wrażenia z pielgrzymki euchary- Z parafji rzym. katol, w Zgierzu. W zdołali awanturzf' zapohiec, napastnicy 
;.:tyeznej w Buenos AilWj". piątc,k dnia 2R u·b. m. z kR. »)t'ałatem Ja- tlrk riężko poranili Ki.,;:kego, że (en up a,i 1', 

Złote gody małżeńskie. PP. l\farja z Go- nem Cet;arzem na Gzelf' wyjrchala z dwor, tracąc przytomno':;ć. Po dokonal1u na.padu 
rzyri .. kidl j Jan Świl\teccr, zam. \v K,ali- ea FaJJrycZJle'iW w Łodzi pielgl'zymka do ~pl'awcv .,.;hiegli. \\'''zez!;!.v nn l vchlll1ia..,t 
szu, obch()(lzą II' bir21\cym miesiącu 50,le- CZęBt0'chow~'. PO\Vl'ót nH61DjJil \\' niedzielę ~J()~cig nil' dal rezultatu. Ćiężko 'rann:\ 0-
cie pO'ż~'cia malżeli"kiego. J\a intencję 3{1 wh. m. w godzina·eh \'.'irc7.ol·n:v'cll. fiarę napa<lu przpwipziono tło FZpilHI>t, 
Szanownych Jubilatów odprawione zOBta- Za męcanie się nad zwierzętami. Lódz, gdzie If'ka.n "konstato\wtl licznI' głębokio 
nie w dniu 15 .b. m. o gorl.z. 10 rano nabo- kie t<tarostwo powiatowe w Lodzi pismem I rany głow\' i klatki picl·sio \yej. 
żeńBt\vo 'v kolegjacie kalią-ki~j. PP. Ś,,"ią- z dnia 2·l b. nl. ·ukarało Żvda GCI'b-ZOna * * * 
teckim Redakcja sklada życze'nia dożycia. Gelkopfa za'l1l. w Zgiel'zu ul. Sieradzka 9 :\':1 ul. ~ mu'ko\\ej norlczas remontu bu-
w czer6twem zrl!'Owiu godów hrylanto- grzywną zł 10 lub l rłziell arC'i"zLll za to. ! d~'nku domu Bidel'mann \\'~'c1arz~'Ja się ka­
wych Ż(, d11ia :?H. l. 3;) \I'irdzqc o tf-:1l1. 'ip 1<0(1 .i l'" t ia"tr(tf~l hurllJ\'.lall;l. kl'JY'n jedyni!' di..ię:ld 

Trener "Polonii" w Kalisn. Pl'z~·.i('chal chor~' i okaleczon~' \\.I·o:lnl f111'1tl :1 lln ,,\\'p~o li 7.bingo\\i okolkzno;('j OI.J~·JH "ię bp? ofia r 
do Kali13za znany 11'eller pil-ki nożnej w z chorym konif'm ))0 rOlyal' do J_o rlzi. \\. ludziach . Z niell",talol1~'ch dt)lychcza.; 
"Polonii" wal"Sza\\~kie.i, p. Ciszewski, któ- przyczy'n runęlo \\. ))c'\\'nt~ i cI 1\\ iii ;l-pię-. 
ry zabawi w naszcm mieście trzy tygodnie K-ronika Lasku I I.rowe J'1Jt3ztowanir, grzobiąc ;J !'ol)otników 
i przez ten czas trenować będzie z sekCją I IgnaceQ'o Jóź\\'iaka z ul. Cmentarnej. Ru-
piłki no:tnej W. K. S. "Prosna". :I;ydowska bezczelność. We \\'c:;i Bal'yrz ł Jolfa \\'roncra z ul. Przcm~'slowcj oraz 

Bójka na zabawie. We wsi Brurlzewek, pod Ladkiem tamtejt3z.a opieka o-zkolna I Feliksa ~rukowbki(',.g'o z ul. Frallci.'zkall­
gm. Ch ocz, w czasie odbywającej się ma, wynajęla dom sz.kolny. na kolonjc I~tni~ I 6-kipj. S~ada.iące na t:.obotnil\óv .. · belki sp;ę­
jówki miejscowej st.raży poża.rnej wszczę, dla 2:ydów, . pumlmo,. ,IŻ Czerwony hrzyz I trzyły B:ę ?od kątem. t\Vo~'ząc roazaJ da­
li między sobą bójkę, będący w stanie rówDleż chclal wyna.ląc, lec.z ofiarowywal I chu. dZlęln czemu robotmcy u6zli z ży­
~ietrzeź~ym: Stanisław Majdzia.k. 113.t .39. niż8z~ cenę. \Vypus~czono .dom, ŻY?01l1. I :if'olll. H:-1I.1I1Yyh ",pod g-ruzów rut':>ztor, '::n'a 
l Antom AnrIruszcz.ak, lat 41, mlcszkaney ŻydZI zachOWUJą Sl~ 1l1!';;[orl1J('. \\ dmu :'!li ł ; pn nnlozrlllu onatrllllku przewieziono do 
Brudzewka .. W wyniku bójki Andru.szczak I czerwca kilkul1a:;~~ żyuziakó\\' deptalo If1'I ,",znilaJ3 \\'. >-laJl!o ciężkim. ~a miejt3ce ))I'z.v­
został pchnIęty no~em przez MaJdziaka 0- kę .p. Portycba. Kiedy 1m zwrócono uwa, była komiSJa sledcza. która czyni d'lcho­
raz otrzymał trzy ra.ny tłuczone głowy, a gę, iż łąki deptać .nie wolno, Żydzi poczęli dzenia celem 6twierdzerua. przyczyn kata­
Maj.dziak, zaatakowany przez stającego IV u'tywać w stosunku ck> syna p. Portycha strofy. 
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Za liczny udział w I\ogr~ble oraz złożone wleńee i 
'!"yrazy wsp6l~zucia z powodu śmieroi mOjej kochanej 
l'o~ i mamUBl, ś. p. 
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. . Dostawa wagoDowa I woz~wa . 
Gatunki pierwszorzęd'ne z kopalń: 

Modr:tejów '- Niwka...;... Milowice 
E DRZEWO Z DYREKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 

Czesławy Strózyńskiej, 

L składam wszystkim moje najse.rdecznlejsz8 

Bóg zapłać! 
C . Firma STANISŁAW SZMIGIELSKI, Łódź ••••• G •• :~~: •••••••• i 
A Ceny najnizsze ul. Rzgowska 81~83 Teł. 212 43 jubiler zegarmistrz • FABRYKA MAGLI "JUNIOR" 

tÓol. ol !fOlIOW~KA 16 
(obok Zgierskiej 122) 

TelefoD 26 ••• 

~~~~~~~I~~~~~~~~~~w~~~~~~~~~~P=E=w~s~~~:~':=4IA~WAiT~yl.;S~~~Rip~U;K=I~_siL~~~1 w~~~WnJma~~1 
RĘKAWIClKlltp.-DLAPAŃ - POŃCZOCHY- RE- Ło'dz', ul. Glo'wna 41 11 
FORMY • BLUZECZKI - BIELIZNA JEDWABNA. 
Łódź, ~n';-":;:Li:, M. KOŁODZIEJSKI poleca w wielkim wyborze II 

lig .. b\J~ platery. zegary, zegarki I 
POTRZEBNY PRACOWNIK biżuterię, obrączki ślubne l 

Arm tury do pleoy 
Pol«a. • li 

M A G L E Gwoidzł , śruby, druty _
_____ . __ llnajllorz18lDleJsze 011232 

uaoskomJó"., 7ft,.­
• !I ID ń e ., "ierwuo­
nfdngm ",,'","aniu 

tródło zakupu z wla.mej \vyt\\oórni. ' 
kt6ry ukończył Izkolę rzemlosl lub podobną szkolę łech- Wsrelkle reparaf'je " rakre! ze-

HURT POLSKI nlczn.. do obslugl masZJn precyzyjnych. Szczegółowe ltarmi~trzo~IW8 i jubilerstwa 
ofei'ty i podaniem wieku klero\ ać do administracji wchodzące 

~ .' ...... ~:, .. ,." ~:'. ~':'-','~ '" . Pozna', Wrocławska 4. 
"Orędownika" w Lodzl. ul. Pietl'kowska 91, pod "Przemysł wykonuje solidnie i tanio. 

graficzny". Il 11 0;3 

Na~lówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kalde 
da lsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno slowo. 
i· w, z, a = katde stanowI 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 st6w, wtem 

5 nagłówkowych. 

ŁOSZE lA D OBNE 
O/(to8zenla ",Aród drobnycb: t-lamowy millmetr 30 groszy. 

Skład· rzel!nlckl 
w Cel.llurn Il'iasta Udym do I ••• ________ .~ 
8prze-lanla. Oferty pod .. 325" 0-
rP,downlk, Gdynl:l. ng 12 Ul Szklenie 
. Kąpielowy , .. ~~~~r,,:lIszLI:~sk~f ~~I~"nr·lIr.s~~'k~ 

piec g.8/ĄOWY aU'omat .. Junkers a Lódź. Ulówna 11 · telefon 1511·03 
okazY.~OItL Slprzcdam. Oferty Orę- .' n t1 118 
dowmk, .l:'oznań z::.,:rI...::l:.:.7..;0.;:.H.:.... __ _ 

. L k . Niklowanie 
. .as a rt\~n·y .. h cześ 1'1 ' oraz srebrzE'nle 

fuzJa I'al 1'\ zp~",cy" amatora platl'rów. Landryk łAdt Ulńw 
sprzedam kOrZYSLnie. f)rd~'" On:- na 11 . n 11 117 
d~wnik, Po:>man żd 16 933 111.·---------111 

--
Znak Oferty naprzykład: z 1899..,4, n 2745, d 1700 

I t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszf.'nia w dnI powsze1nle przyjmuje 
slQ do godz. 10.30. ' w soboty I dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Zegarki, obrączki i biżnterje 

«~ 
kupuje i sprzedaje 
D 11475 najłaniej 

firma chrześcijańska 

8. KOWALS KI, Łódź, PłotrliOw.ka 3 
TelefoD 10 .. - 60 

II , DOMY-PARliELElI .114. Piekarnia ~ U • • ~szftnnej "'xtnleJ "5 lat.\. ln~en· ,~no I czan ,,~ b .. ~",. miasto B()owiatowe. objęcie 2...... f . k' 1 . " (arzem u ynki Pit'rwfJQzej klasy. Ofert'" radownik. Pozn!u' O"loSzenia do 30 stów dla po.-zu ry. zJers -\ po~rz~. my. l?1~rWSZel1-
D J .. Icena 22000 ł t 8 OK' " • - .' b i . śtwo z prOWITICJI. Wozmak. -. ~m . arOCIDle żantak. Wron~f ~ y ZamoŚć. rzy- zd 17021 ktlJ.acyc DO~!1' '!I ~ tel. r\lhrv~e Obr:tyck mistrz fryzjerski. M. l!'ocl.ta B6. 

ogrodem, bhslw rynku, CE'nal _____ Gospodarstwo rlrohllvcb. 14-letma do dZIecka zaraz przy-
8 ubikacYJ. p.lętroWy. nowy, -I zd 99 769 'lbhczamy po l",inel trzeCiej ce.nJP . . O jPOZIlRli. zil 16 87~ 
10.000. OtrElba, Jarocin. Kiliń· Piekarnia parowa bnrlynkl rna"ywnp ~,; jechać. zagubilam adres. '.ra- Parobek 
sklego 2. zd 16391 dobrze prosperuJ'ącą sPt"edam wplaty 400U.::' Ofej·ty. . MISh'Z . siemska • .P°Zzdna1t'i6• 6(6)7bornicka 96. koni do od-

~ G.iynia, n 11 722 Ple.karskl spowodu C!loroby PQ;Jz\1' . z kaucja iiQ zł D powód staroM. Oferty OrEldow· _______ -= __ ---- kUJe posady. \\ ynaJ<ro<łzenle Ora down1k Po-
om nowy nik l'oznllń zd 16745 Maszynv skromne QocJlU!l U,l(O<!Y. Mat~na. Ekspedientka '< , 

pokój kuchnia Gniez-llO. Trzemeszpńska ' i8. do skladu rzeźnic1dego potrzebna ..;.:=..;....:;:.::~:... 
. murowany Lemoniady do pisania . zd 16143 mniejsza kaucja. Oferty OrEl-

ltft 'mórgl ZH!LilI.cent' 1800. Kara- wode sodową wYlwarl!>ająą' ma- bi rowe U...· ·d· downik. PO';lnaJi zd l(JSl'l , 
lus. Poznań. l\fafszRlka Focha 25 IY ·llpar-at wlącznie butelek kulko· u .. 1 . •. rzędn~k gOSpą. arczy 

6 ,. wy ch "tanio &prz~dall:l Oferty .0- k l I t 30 k - k zd 1 97 .. ; ! r~do\\·nik • . PoZ'liall zd 17 045 .kufereczkDwe aw.a er· a . u onCZOl)a. S:/il 0-. .. łą rolniczą. 8 'Iat praktyki. dObry 

Hi 000 Ił .... dobt~ lailrowadz!łnll, .~ .. piJkoie :;c4rniolia, _ . Vr'ie"t!łirwi~l8two L!łl!~awezgło~zellla do Kunera 
Oferty 'Ore- kuchiua nil Laza.r.zu, tamo !ip~ze:- p d' H • S k' roznań~kie-go zdg 17142 . 

zd 16 '61 dam. powód WYJazd. TęreKlak,ł rz:vgo tkl, am'Jeh - lO 

.' ..... V:;-::-n-ją-lkę' '. IICQnJln~nł81"~ri'f\.' ·ńił:ator.·e· ilIJ1~en.ian:!i n'Oszu; .. !_ . ...i .... ., 

.; .' - . • ·.a.vdl . ' Triumf i.!cbhlk; J. oikvl1""@r-l<ł."e. pOSIIdy Zllrl\~. łuq od .li>. 1. 198n 

___________ Poznań. Maleckiego 29 .. zd 17 OOz Poznań Sew. Mielżyń~kit'!to 21 . Fryzjęrskl 
Dom rodzaj willi Sprzedam Tel 21·2-\.· '. ng '.l~~3 pomocnik. lat 21. ~uullenny I u. aQlunlh'~'",Qt1ł 

nowY. filicznie zuudowany, wolny ,.--------~.Irn!'!l czciW)'. l)O~iUkuje posady stałeJ 
od stempla. okazyjnie sprzedam parcele '0, 20, 13 U KUPNA . 11'~lem. corego_ \yydoskonalenil! 
23 000. ~Yedzikowt!ki, Poznań. murg prży m'e.; .. le Pozna' su:. Ofert~·. KUl'Jer Poznań"klleK"PI'oJ,enl 
P!ek~y h. r;d 111950 morga. Dom Zleceń, ...... _'--__ z:.:dg 16 50~ 

Wrocl8w~ka 22. Lodówkę · . 

Monety 
złote kqpię. Zlllo!;zenla pisemr'le 
do Oredownika. Poznań pod 

zd 15217 

VVsp6lnik 
do rzefnictwa z goWwka 500 zł 
niekoniecznie facliowiec p'0trzeb. 
n,.. OferŁj do OrEldowniltB. Po-
znań Id 1 818=--______ _ 

r*e~h.k'h kUlllę. lIreny Oredow- Uczeń 
n lit. POM4rt zd 11094 , • l/l.dobre1D wychował1lEiJll •. pO:lJluz· 
lo . __ _. bl" WOJskowej, t>osladaJJtce~ PI: 

Srebro . . IrokU nauki of1;rodniczej P9szuku-
. ,. ja w te~ dz~edzinie Pósad,.. celem 

zł()to. brYlanI) k\Nlty .ombardo- douczema !lI!}, ŁaskaWI! oferty 
we kllPUje Oredownik, Poznań zd 16821 

~~~~------~~~l VV. Kruk 
300 rozebranych Poznat't, !n UlUJUl8 6. dg BlJ57 Bławatnik 

samochodów 
dzielny eksperljent. lat 30. z pri-
ma referendami. 12 łat prakty-

zakup BPrze,lat używanycb czeŚ('1 ki. język polski i niemiecki. -
slI.mochQ,iow)'ch. - poJwQzia nA ostatnio pracował \V poważnej 
ml~z8rki. - Autoskla'ł. Pozn~'; firmie w Poznaniu pO$zukuje po-
Dabl'OwskieJro 89. telefón 46.14 80 ogrodowej Rady ek~peiljenta. ksią,żkowe*o 

300 zł d 2895 drugiej klasy lub po,lr~żujacego. łAłskllwę 
pozyczki poszukuje na kr6tszY Skład sno.Lywc dm i P i oferty KurJer Pozn. Idg 16450 
czas. dobry procent pewna gwa- ~ ~ zy . prze ieśc. e oznan a -
ranl;ja'd Uferty On:downik. Po- dobtell:llPoloteillu 2500 &:1. Pow6d Mpr(}\'iadzo.nem warzywem. śIJIe- Monter 
znaJ\ z 16816 etosunk rod:>.:inne. Oferty po- !\:mie ~1'}7dzierżawi KaralulI. Po- maszynowy żonaty w krwtrcz-

vlj.żn~ch reflektantl5w do On:- znań, Marsząłka F~ocha 25. nem położeniu. znający gruntow-

Farby - lakiery -
kost - karbolineum 

tran 
poleca nsHllnlt'J F. G. Fralls. 
Nailtepca WI. Kaiser. Potn~ń. 
Wielka 14. d 27110 

Gosuodarstwo 
w Ozapul'adi kolo Poznania. 13 
m6rg koń.. krowa. maszyhy rolni· 
cze. zaraz na sprzedaż. Janicka. 

dowmka. Poznali zd 16802 zd 169/8 ną naprawe maszyn rolniczych. 
-- ~._.. _ motor6w i autogeniczne spawa-

Dom 8 ubikacyj 80 pszenne) nie oraz kierownictwo plugów 
ogrodem, przedm1eśchl dom. sześć poko~ r:t'if:YCSa~Z~ka~ef~:.ad~o~~ec%~: 

Poznanla U"IUdQwan!1I .lh~entarzą.m .. 1 śpIe:- ppczta Golina Ko~ciełne, PQW, 
800()' Dł SZTI ~ wYd2ilerza Wl wlaŚ<:lcleI. Ks- Krotoszyn. zdg 16 8S~ 

, \\'Slat)' 4000\ ree~ta 8!ńliJrJy- r91llł!, Poznań. Mars.ial·ka FoctJa arrt<. k.ta.lw~'ki. Póz.ńań. pl. oa ~ii. zd 11) !iii Starsza 
p e 't lOb. zd 17 012. inteligentJ'la paMa.. dobreml 

przedam Piekarnię świadectwami poszukuje posadr. 
"om p!fttt·ow·" far~y s~os'lei dobre g~rtlttJl~wą wł'dzlerżawl~ zaraz wyreczycielki. wychowawczyn, 
u .. J ~ ~ .,- mie8lęczme. Zgloszenla Q;Jo-/towarzY8Zki starszej osoby. Je-

~
iejJSce na sk ad kolonja nv. - lat e lub znaczek odpowiedt. - zyk niemiecki. Zna IIzycie. goto­

r. OSlIla, Koion.ia KrośJ\o. BlI.ra. Ginter, Gulcz. pow. Czarnk6w. wanle. zaprawy. Oferty Kurjer 
n ak. zd 16 280 za 17 030 PoznańskI zdg 16 447 . 

.~ WARSZAWA cert ol1kleiltry salonowej pod dyr. muzY'ka salonowa: 19.30 mInlatu­
Truleusza SerE!{!yńskie·go ze Lwa- ry kwa:rtlltowe: 19.57 wesi>ly mo-

P · t k d' I< li \\'3.,; 16.35 pf),!{awlldka dla chorych: nolog aktnalny. pióra Mariana 

Humor z 

zd 1tJ 486 

18 e. ma... pea. 10.D9 "Wędrówka Joanny"; 17.0{) Ilemara: !O.OO ~krzynka rolnicza: 
'.30 audycja poranna.; 1%.01; recital fortepianowy Rity Zaus· 20.10 .. Dla I:necznych d2iiecl": 

dZle\lll\k po.udniow;v: 1~.1O dla na· mer: 17.20 koncert orkiestrY ka· 20.45 dziennik wieczorny: 20.6;; 
f'zych elIJI k i u2idrowisk": l~.Oó merll,łnej z ~i1na pod dyr. Ozo· .. Obl'al!lki Z źy!:.ia dawnej i w5pół- - Czy to pani wzywała straż pO'~arną? 

Dom kl;)ncert; 13.30 .. z rynku pracy": snowskicj: 1 .00 reportaż t Sypa· CZc.<;.llej Pol.ki": 21.00 !wncel', - Tak. Nie wydaje sill panom, te tu czuć swąd spa-
zllbudowanie no .. t'. 7 mórg ziemi. 15.30 koncert chóru .Esben": -- n.ia K~c:\ na Sowiiicu przepro· symfoniczny: 22.00 wia,lomoścl leni ? 
§jlrz"dlllJl. cena 5000. T,,'chllnowa 16.90 .. łOl\ce - ~r6plo znrc>wia I wadzi Stefana 8t1'zeleckieg'o: - ~portow.e: 22.10 muzyka salonowII,: zny Wartbsław. zd 16103 chol'ohy _ w lecie": lUli kon- 18.40 chwilka ~polectma: 18.45 23.03 muzyka tan"cl!.na. (Ric et Rac - Paryż). S, F. 

Co futro _ to Edmund Kychter - co palto - to Edmund Rycbter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 

r P d P 
j a t a na miesiąc czerwiec 19811 roku 'wlaaznle klIlążkowl!1l'o dodatku powIe-rz e l ~ciow,,~o. w P<»naniu w ekspł!dycii ~ t\95 .... agencjach al 2.20. I od-

. n~zeTllem ąo ~\)ml\ tI 2.20, na prowil\<'Ji na pocztacb jut J odn08ze· 
n1pm rio domu kwartalnie 7,01. mle8I(lCIJ\le 2.84. pod bpa.ska mllJslęczllie \V Polsce zł 5.00. 
wIDnych kr»jach zł 5.00. Przy 7-mi.1ł wYdanil1cb t,godniolvo kosth}je .• Oretłownik" mieRillcz' 
nie 2.35 zl bez odnoszl'nia do domu. W razie w,padków łlpowodowanFcb sną wyższa, przt!j;zkM 
w !akJadzie. strajk6w I t. p. wydawnictwo I~ odpowiada i! dostarczenie pi801a. II a.bońehei 
lIle mają prawa domagania Ile niAdOOota.'"t!7N ,ab Dnmarilw lub odszkodowania. . . 

Ogło S 
• r\a stronie 6-/amowej 16 gr. na stronie .-Ia.moweJ przy końcu tekstu Zenla redalccyjnello 80 ~r. na stronie czwartej 50 gr. na stronie drugiej 60 gr. 

..,: . ...::::.----- Przed wiarlOOl(,)Ściami potocznemi 100 gr od l-lamowego milimetra. 
Ogl08zenia skoml?likowa.ne z ~lIJIlrze~entem miejsca od poszczeg61nego wypadku 20% nadwyżki) 
Drobne .0glo~lIema (najwyżej 100 $16W wtem 5 na.gI6wkowl'<;h) slowo nRldówkowe (t/uste 
15 gr. każd/! dal8ze stawo 10 gr .. O-iloszenia do bieżacego wydama Erżyjmujemy do godz:ny 
10.30. a do wyd'ań niedtielnych I śWlątecznycb do gQJz. tO.15 rano. Za różnice mierlzy ze~ta­
wem a wySokościa olrloszenia, powst..ra WSKutek ma.trycowania. wydawnictwo nie odpowi.lda. 

Redaktor naczelny: Tadeusz Powidz)tl ... Redutor odpowiedzialltJ' Andraej Trella I Po2ll111nla. - Za wHYstkie wIadomOŚCI l art:rltul, Im. LOOzl odpowiada Leon Trella. L6dt. Piotrkowska 9t. 
_ Za ogłOszen.!a I raklal!1t odpowl&da .. dminiatrac;a * GSOble p. AntoniU<! t.eśnlewicza w Poznaniu. - Ni('~alD6wionycl\ i'ekopl.s6w redakcja n;" l;wr3<'1! 

WychodZi "orl Z'"nn ~ li ""jll''': .. lJI '1"J,if!!) i .wiat W'Oozl'8t,ch z data !III dzlf!!!\ naat~pn,.. 'W,dawnict~ Drukarnill Polska S ..... oc! ~'lIzn~\llu Ś"" MO"':11 7'01. 

felefen) . H-51, 1'-7'6,83-«1, 35.Uj 35-~ł łO-72, w niedziele,"świ~ta J pófnyrn ~~eczQl'em.t1lkO · łO-72. . ·,'P.'K_ O. ~bznań nr. 200149. 
.• , r" • • . , 
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• • ym Olczny rzyz w ser[u 
Pokłosie wlelk·lego kongresu eucharys1ycz'nego katolików czeskosłowatk·ich - Solenna inauguracja kongresu 

w katedrze św. Wita - Prace w sek·cj.ach - D'ookoła osoby legata papieskiego - Wyniki kongresu 

Praga, i lipca. 

Wczoraj dobie.gl końca cztt!r{)dnio­
Wy zjazd katolicki w Pradze. pierwszy 
Qd czasów powstania Republiki Czech()­
słowackiej. Zwołał go episkopat. z arcy­
biskupami: ołomunieckim. ks Precza­
nem i p!·askim. ks. Kaszparem. na cze­
le. P<><i ' hasłem: "Chrystus naszem oca­
leniem od nic<;zczę>Ść i nędzy" . Ofl~'ani­
zac.ią o~romnej. bo na skalę Qgólnopaó­
stv\:Owa zakrojonei imprezy religijnej 
zajał sil;' komitet wykonawczy, którego 
prezesem był szambelan papieski dr 
Jan Riickl. Drzvwódca mlodych katQii­
ków cze:-=t'icłl. 

Pro.n·a m zjazdu zawierał przede· 
wsz\',.;tkirrn ::iZerefl wspaniałych nabo­
~eri,;tw \\'",pomnieć tu mu~imv szcze­
góln ." o .-olennel inąuguracji kongre~u 
\v katr'dr'!e św Wita. o odnQwleniu 
prntZ u('7htników na placu św Wacla­
wa s lubow wierności wobec Kośeioła i 
Q ~llllIie pOlltyfikalnej na stadjonie 
stl'aIIOW"kim. Odbyły się poza tern i 
~gromad7enia plenarne. Nie pominięto 
i :;:tl'onv art~·stycznej. Teatr Narodowy 
dał w nowej wy:>tawie .,Św. Wacława", 
dramat Stanisława Loma, a połączone 
filh~rmon.;e. pra~ka i bernel1ska. przy 
udzJale solis tów opery i kilku.set śpie­
waczek i ś piewaków wykonały v ... pała­
cu reprezelltacyjnym miasta oratorjum 
J . . Foerstera, o:mule w kompozycji na 
mQtnvach z życia i śmierci wsoomnla­
nego p'atrona narodowego Czechów. 
Urżądzono również cztery wystawy: do-

KRZY;?: NA V f\CLA\'SKE;\[ NAMESTI. 
W sercu Pragi, na placu św. \Vaclawa, 

u"tawiotllo 30 metrowy krzyż i oUarz. 

broczynności katolickiej. czesl\iei sztuki 
gotyckiej. twórcZ()ści religijnej artystek 
i wychodźczą. 

Zebranie sekcji polskiej odbył{) się 
w gmachu Bibijoteki miejskiej pod 
orzev;odnictwem k~. PłQszka i ks. 1'e­
gensa WrzoJa. Wziął w niem udział 
ks. kanonik Zboro\vski. jako przedsta­
wiciel ks. Prymasa Hlonda. biskup sło­
wacki ks. Blaha. oddan~' przyjaciel na­
rodu naszego, p<>seł Rzeczyp<>spolitej dr . 
Grzybowski. p. Urban. prezes Stowa­
rzys7.enia polsko - czechosłowackie.go w 
Pradze i inni dostojnicy. Ks. kan. Zbo­
rows.ki przywiózł rQdakQm ze Śląska 
CieszyfIskiego pOzdrowienia od Macie­
rzy i od ks. Prymasa, bawiącego na kon. 
gresie katolickim w Lublanie. serdecz­
ne Pozdrowienia Referat główny na te. 
mat: "W Chrystusie ocalenie świata" 
wygłosił PQseł dr . Wolf. Posiedzenie 
sek.cji zaszczycili na krót:kQ obecnością 
legat Ojca św., kardynał Verdier, tu­
dzież arcybiskupi Preczan i Kaszpar w 
towarzystwie dr Ruckla i świty. Wszy­
~y niemal wysocy ci goście zwrócili się 
do zebranych katolików pOI ' kich z 
oświadczeniami. pełnemi gorącej sym­
patji. a Jeg-o Eminencja udzielił im bł()­
gQ::.ławień~twa papieskiego. 

Ks. kardynał-legat był, rzecz prosta, 
jako najgłówniejsza osoba na zjeździe, 
witany i przyjmowany wszędzie z h()­
norami. przysługującemi głowom 
państw Od chwili. gdy arcypasterz pa­
ryski stana.ł n& ziemi republiki. oobyt 
jego w Czechosłowacji ~tal 110 włdci-

Od własnego korespondenta "Orędownika" 
Niechaj Bóg, Marja Panna, Matka wa­
sza, i wszyS{:y ŚwięCi Patwnowie wasi 
błogosławią wam! 

w T<n(ILEWS',JEJ KATIOCY. 

W Ś\.\ ietle tych wyrazów szczerej 
wdzi ęczności nabiera ia pełnego znacze­
nia opinje. któl'emi ks. kardynał Ver­
dier podzielił się z wy:;lannikiem "Ech{) 
de Paris" bezpośrednio przed swym wy­
jazdem z Paryża do Pragi Pow'edizał 
clot'! mia nowicie: - Ho l1{)r y • które Re­
publika Czecho5!owacka z.amierza oka­
zać \.\ mej skromnej o<,{)bie NaJwvższei 
Zwierzchności papie:;K iei są symbolicz­
nym znakiem nowej orjentacji i otwie­
raia nailepsze widoki na spraw" mia­
nowania nuncjusza aW5tolskieg'0 w 
Prad I.e UrQczrs tości prask ie . [)a k t6-
rwh 7,g-romadza siĘ- ",etki tvsieey wier­
n vch. pra \\ cizi \\ a arm ia ka tol kka. bcdą 
ood każd\ m wzg-Iędem mamfe3tacjami 
oo"o,lowemr. v\' ten spo:,ób UrocZY5t{)­
§Ci z]azclo\\€ od powiedza \\ oli Ojca św . 
wobe~: Akcji K'l.toJickiej. \.\oli. która 
prag-nie zjednoczyć wszy~tkie Jt'g'o dzie­
ci. bez względu nu part je i kla:::-\'. w celu 
obrony cywilizacji chrześcijań,.,kiej 
pneciwko naukom p{)gańskim. usiłuja­
cym postawić narody nawzajem prze-

Rząn czerll'ł"lowacld oddal legatowi papie kiemu. arcyhiskllpowi ParyżA. k s. Ve ... 
dier,. jedną z hiotol'ycznych. żlotych karoc dwor skich. do uźylkmvu'nia. \\ eWllątrZ 

lmrocy ks, Legat Papieski. 

wie .iedm m wiel1dm pochodem trium­
falnym. Rząd z premierem Mąlypetrem. 
iako przedstawicielem J,)rez\'df'nta Ma­
saryka wład-:e cluchowne. cvwilne i 
woiskowe munic\'palność Chebu . 
Pitz.na i Pragi oraz naj57ersze masy CZ\'­
niłv d.05ło\\ nit' w",7v~tko co naJeżało i 
CQ było mQŻna . aby okazać leg-atowl Pa· 
pieża na.iwyż"za cześć I na.iglęb~zą żvcz­
!iwoM. Z\\'ażvw .~ZY zaś. te we wszv--t­
kich uroczv"tościach z.iazdu brały udzilll 
setki ~v."i('cv Czechów. S!O\\ aków Ru.;j· 
nów. Polaków Niemców i Węg-rLl\\ 
mieszkańców prmvincii i Pragi . ora? IZ'O­
śc! z zalrranic\'. moiem\' ::.obie w\'obra-

"Snk-ol'e" zawody 
W Krakowie 

LEKKA ATLETYKA 

l{raków. (PAT.) Mistl'zośtwa lek­
koatletyczne Związku Sokołów Pol­
skich óclbyły się w ramach zlotu na 
stadjonie "Cracovii" z ud?iałem około 
400 zawodników z całej Polski. Wy­
niki techniczne są następujące: 

. D r u c h n y: 60 m: Pawłowska 
(Pruszków) 8.8. 100 m: Loskówna (Zgo­
da-Śląsk) 14,4. 200 m: Loskówna 30.1. 
Kula: Twarclówna (Zakopane) ·9.55 
m. Dysk: Twardówna 26,13 m. Skok 
w wyż: Wiśniewska (Grudziądz) 1.40 
m. W dal: Wiśtliewska 4,50 rp. 

D r u h ow i e: 100 m: Szymański 
(Leszno) 11.1. 200 ID: Maik (Leszno) 
24 sek. 800 m: Jaworek (Czeladź) 
2:06.5. 1500 m: Kąkol (FrY'wald) 4:235 
min. 5000 ID: Bertholcl (Bydgoszcz) 
17:22. Sztafeta 4XI00 m: Poznań 45.6. 
Oszczep: Mucha (Sosnowiec) 43.46 m. 
Dysk: Praski (Siemianowice) 45.02 m. 
Kula: Praski (Siemianowice) 13.88 m. 
Młot: Więckowski (Bydgoszcz) 40.31 
m. Rzut granatem: Paljon (Siemia­
nOWice) 64.18 m. Skok w dal: Szymań­
ski (Leszno) 6.63 m. W wyż: Drzyciń­
ski (Bydgoszcz) 1.60 m. O tyczce: Pa­
ljon . (Siemianowice) 3,30 m. 

W pięcioboju lekkoatletycznym 
zwyciężył Dyka (Krywałd) 3 088.87 p., 
2) Glania (Krywałd) 2724.99 pkt. 

PLYWANIE 
W drugim dniu zawodów odbyły się 

na pływalni w Parku Krakowskim, 
przy licznym udziale, zawody z nastę­
pującemi wynikami: 

100 m. dow. panów: 1) Grubenthal 
(Kr.) 1:11.8. 100 m dow. panie: 1) Bre­
Jówna J, (Gr.) 1 :41.8. 100 m w znak 
panowie: 1) Włodek (Kr.) 1:23.5. 100 
m klas. panie: 1) Szumiłowska (Gr.) 
1:49.2. 200 m klas. panów: 1) Małecki 
(Poznań) 3:26.4. 50 m w znak panie: 
1) ltażmierczakówna. (Poznań) 51.6. -

I zić z lat\\()śda. jak wypadał\' owacje ku ciwko -obie! 
czci kardynala francuskiego i na bożeń- Zc'stanawiając się nad wynikami 
,t\\ a nl1 konzresie. kong-re:>u katolickiego w Pradze. stwjer-

Naido:=toiniej"z\' ~ość b\'j tt'mi obia- dzić musimy. że spełnił on całkowicie 
,"ami ;;:vmpat,ii \\ zru;,zonv ~1 ~' bóko i u- te życzenia Stolicy Apostolskiej. stał się 
jęty. Dal tym ~ICZUC1om \\ Haz, OŚ\\ iad- ~ażnym kml,iem do zbliżenia pOmię­
l~zaiąc wczoraj r>o sumie. na boisku w dzv nia i Cz~cbosłowacją, a wreszcie -
Strahowie. ze stopni tronu: - Cześć \\. mvśl intencyj episkopatu czechosł{)­
wam. synowie CzechoslQwacji. bo wy- wackiego - dowiódł. iż zjednoczenie 
kacujecie wobec caleg-o śWIata. Kt Óry na pod wspólna strzecha katolicka stronią­
wa" patrzy, że zach{)wuiecie j zacho\\'v- c\'ch od ,ieb ie narodowości je~t 7.adn­
wać będziecie ",iaI'ę o.~có\\' :;:woich, z niem. mo:i:liwem do rozwiązania Z tych 
której tak dumni ie$teście Drodzy sv- racyj zj~zd. o którvl'!l piszemy. na~rał 
nowie. zdob'yliście serce legata. Jest on znaczenia poorostu hl S toryczn ego. 
f będzie odtąd nazaw.-ze wam oddany I WACŁAW MADEJSKI. 

5X50 dow. panów: 1) Poznal'} 3:06.&. 
5X50 m pań: 1) Grudziądz 4:3i.6. 

REGATY KAJAKOWE 
W o$tatnim dniu odbyły się na Wi­

śle regaty kajakowe. 
Bieg jedynek s2:wedzkicn wyścigo­

wych wygrał Jachimowicz (Sokół-Kra­
ków W czasie 4:16. Dwójki wyścigowe 
szwedzkie: 1) Krokosz-Tqbac7.ek (I<. P. 
W.-Kraków) 4:29. Składaki jedynki 
wyścigowe: 1) Muennicb (KPW.-Kra­
ków) 4:30 min. Jedynki wyścigowe 
pań na 600 m: 1) Zmudzianka (AZS.­
Kraków) 2':26. Bieg na 10000 m: je­
dynki szwedzkie wyścigowe: ' 1) Jachi­
mowicz 50:19. Dwójki wysCJgowe 
szwedzkie: 1) LeguŁko - Angelusówna 
(SNPZK.) 48:55 min. 

Sukces Jęd1rzeiowskiej 
. L o n d y n. (PAT.) W poniedziałek 
Jędrzejowska odniosła olbrzymi triumf 
w Wimbledonie, bijąc wobec królowej 
angielskiej i 10000 widzów. znaną. ten­
nisistkę angielską Whittingstal w 
dwóch setach 6:2, 6:2. 

Jędrzejowska miała zdecydowaną 
przewagę. W pierwszym secie prowa­
dziła cały czas. W drugim pierwsze 
dwa gemy zdobyła Angielka; Jędrze­
jowska wyrównała jednak bez wysił­
ku, a następnie uzyskała dalsze 4 ge­
my i zarazem zwycięstwo. 

Przeciwniczką Jędrzejowskicj w 
ćwierćfinale będzie w środę jedna z 
najlepszych rakiet świata, Amerykan­
ka Helena Jacobs. 

D<> ćwierćfinałów zakwalifikowała 
się nast~pująca ósemka: Round (An­
glja), Hartigan (Australja), MQOdv (A­
meryka), Mathieu (Francja), Jędrzejow­
ska (PQlskal, Jacobs (Amervka), Stam­
mers (Anglja), Sper!ing (Danja\. 

L o n d y n. (PAT), Jędrzejowska u­
zyskała w poniedziałek również świet­
ne zwycięstw{) w grze pOdwójnej pań. 
bijąc wspólnie z.e swa. towarzyszka Noel 
znaną parę angielską Ridlev i Shepherd 
Barron 8'6. 6:2. 

L o n d y n. (Tel. wł.). W da.blj:n 

ci~gu turni.eju w Wimbledonie VI' 

ć\vierćfinalach Crarnm (Niem.) p<>konał 
MacGratha 6: 4., 6:2, 4:6, 6:1, a Per-ry<­
Menzla 9'7. 6:1, 6:i. 

L o n d y n. (PAT). W półfinałaćh 
turnieju w Wimbledonie mł{)dy stu­
dent amerykański Bu.d.ge wyeliminował 
Au.stina 6:8, 10:8, 6:!", 7:5; Crawford 
zwyciężył Wooda 6:4, 6:3, 6:8, 5:7. 6:2; 
w półfinałach walczyć będą Perry z 
Crawfordem, a Budge z Crammem. 

ZWYCIĘZCA WYśCIGU 
~,DO MORZA" 

We :wt~rek pO "lXllurln.il! zak0l1czył si~ na 
stadJ?D1e "LegJI' \\ \\ ar.szU\\ ie wyścig k()­
lars~I p. n . •. Do I'!'0rza". prowadzący eta­
pamI na dystan"le \Var'lzawa-Gdvnia­
\\'.ar~za\\'a. I{ol~cowe kilometry trasy wy­
śCIgI! pro\\adzlly . ulicami \Varszawy, 
wzdłuż których WItały kolarzy WIeloty­
sIęczne tłumy publiczności. - Zd ięcie 
przedstawia zwycięzrę wyścigu i ostainia­
go etap.u Włoclawek --\Var:szawa, znanego 
zawodDl~a sto!ecmego r; i e ł b a 5 ę, który 
po przejechanIU mpty został wyniesiony 
triumfalnie przez .widz~w i obdarowany 

k~\l:J.:aml. F .. t p.\r. 




